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JSTRZELIWANIE statków an- 
$kich i francuskich w portach 
taPańskich, oraz naloty. samolo: 
„nieznanego pochodzenia” na 
mł, jum francuskie zrobiły w 
Ym Świecie ogromne wrażenie. 
moż niemiecka przyjęła te wiado- 
nie, 7 rieukrywanem zadowole- 
Rogz" 70 brzymiając każdy ich 
tvgf zadziwiającą pochopnością i sa 
Akcją notuje prasa niemiecka, P. Pr 
darzenia na granicy hiszpań- -. Prezydent 
- francuskiej wpłynąć mogą naj wał się, 
py pie sprawy pacyikacJirurg raj, spędzić swój tegoroczny wy- 
R odsuwają na an dalszy Wa: $ yoi >) 
realizację AETA Fe wiośko s angiel- poc zynek RZE STANAMI kraju. 
lêzo, że wpłynąć muszą hamująco| Dzieje się to poraz pierwszy od 
ozwój pertraktacyj włosko- chwili objęcia swego wysokiego 
Soh k dka, podiwoca ec. | Stanowiska, że P. Prezydent szuka 
ch w komentarzach niemiec- etapatan i. a 1FUŻŁ 
idzie pod adresem Francji. wj TIChNIENIA ży krajem. 

Nie. polemicznym zapominają! Wybór P. Prezydenta padł na 
Mey o tem, że w portach hisz-| Abację, ałośną dawniej miejsco- 
Kąt ich atakowane są, również | wość klimatyczną nad Adrjatykiem. 
24 i angielskie i że Anglja w tej KĘ y b: f k 
komatwanej sprawie odgrywa rolę Przed wielką wojną była Abacja 
qpa mniej nie biernego ohserwa- perłą Riwiery austrjackiej i ścią- 
tyz złośliwa radość niemiecka nó-|gała corocznie wielkie tłumy kura- 
lilja o JeSt więc skrupulatnie nie-| cjnszów z obu części nąaddunaj- 
skiej monarchji. W miesiącach let- 


Ww Paryżu, ale i w Londynie. 
nich można było na plażach Aba- 


Mościcki zdecydo- 
jak to donieśliśmy wczo- 


że 
sko 
odr 


„oawałoby się, że Niemcom po- 
chi zależeć na pozyskaniu dla 

le opinii angielskiej. Wbrew 
.brasą niemiecka nie ukrywa 
I, jaką wyczuwa 


ak, już Bismarck pisał o wiel- 
talencie, jaki Niemcy posiada- 
zrażaniu sobie ludzi. Jego 
aforyzm „Wir Deu- 
ce haben das gros 
Alent uns überall 
eliebt zu machen”, 
aktualny i dzisiaj. 
(n). 


PN 
Gut 2 tonn prochu 


W tym czasie przechodzący ulicą 
ky ZBONA. W fabryce materja- | członkowie  sudecko - niemieckiego 

Wybuchowych w Cheles pod Li- | frontu pracy przy spotkaniu pozdro 
ky nastąpił wybuch dwu tonn wili się wzajemnie przez podniesie- 
tów. U przeznaczonego do grana- | nie ręki. 

: Widząc to, kaprał Koula wydał 
buch zniszczył całkowicie skład rozkaz: „gotuj broń celując WSA 
b TY robotnice, pracujące przy pa pe stojących robotników. $ 
M niu, poniosły śmierć na miej Zawdzięczając tylko przytomno= | 

` ` |ści umysłu i odwadze jednego z| 


kim 


RERLIN. Donoszą tu z m. Śchre- 

| ckenstein, pod Aussig: Wczoraj wie 

czorem, pod dowództwem kaprala 

Koula, przechodził przez Schrecken 
stein oddział żołnierzy. 


hPOPuszczają. Że przyczyną wy 

Boch, była niedostateczna ochron 

LIW U przed zmianami temperatu- 

b) Skład mianowicie był pokryty 

Kraj żelazną, wystawioną na bez. 
na operacje słońca. 


WYTW 
ORNY = 
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Belgia, Anglia i 


BRUKSELA. W sobotę, krótko 
przed godz. 12-tą w poł. została Bru 
ksela nawiedzona silnem trzęsie- 
niem ziemi. Na przedmieściu Cher- 
beck runął jeden z domów, a wiele 
innych doznało poważnych uszko- 
dzeń. 


Kilkaset osób odniosło obrażenia 
od spadającego na ulice gruzu i ka 
mieni, 

Wśród mieszkańców miasta panu 
je panika. Trzęsienie ziemi, które 

| trwało pół minuty, zostało również 
cdczute w innych częściach Belgji. 


PARYŻ. Trzęsienie ziemi odczu- 
to również we Francji, od Dunkier- 
Ki aż do Cambrai, W Lille uległy ze 
psuciu, skutkiem wstrząsu, aparaty 


w obserwatorjum meteorologicz- 
nem. Wiele domów zostało zaryso- 
wanych. 


LONDYN. Dziś, o godz. 11.55 od: 
287) zuio w Londynie silr > rystrząs zie 


cji spotkać cały Wiedeń i cały Bu-je, sytuacja Abacji 


LE ASAT EENE a aE YE ZYCZE POZ TTZYO ZZS 


Na „heil Hitler“ — . „Gofuj broń! 


Krwawe porachunki z Niemcami w Sudetach 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 13 czerwca 1938 r. 
WISE AE: DZE W EZR LITERE ZOE ŻE Oy 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Żagle nastaw 


P. Prezydent jedzie do Abacjinad Adriatyk—Ludowcy mówią 


o sztucznych sitach i zaporach 


dapeszt. Położona ma północy A- 
drjatyku nad zatoką Quarnero ko- 
ło Fiume, posiada Abacja wyjąt- 
kowo łagodny i ciepły klimat, duże 
plaże i wygodne przestrzenie dla ką 
pieli morskich. 

Po wielkiej wojnie zóstała Aba- 
cja (po włosku Abbazia) przyłączo 
na do Włoch i straciła awą przo- 
dującą pozycję na wodach morza 
Adrjatyckiego. Przez szereg lat po- 
wojennych znajdowała się Abacja 
w położeniu ubogiego krewnego wo 
bec innych włoskich miejscowości 
kąpielowych, które spozłądały za- 
zdrośnie na stającą do rywalizacji 
z niemi „Austrjaczkę”. Jak się zdá- 
w ostatnich 


Niemców sudeckich, nie doszło w 
tym wypadku do poważniejszego 


| zajścia. 


Niemniej jednak dwóch innych 
Niemców sudeckich, pozdrawiają- 
cych się podniesieniem ręki żołnie- 
rze obili i skopali, a pewnego mło- 
dzeńca, zbito pięściami i duszono aż 
do utraty przytomności. 

BERLIN. Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi z Pragi: Wybitny 
przedstawiciel partji sudecko-nie- 
inieckiej został w miejscowości 
Warta nad Ochrzą napadnięty i po- 
bity przez czeskiego kolejarza 7.4 


czasach nieco się poprawiła, daw- 
na świetność należy jednakże już 
tylko do wspomnień. 

P. Prezydent Mościcki udaje się 
do Abacji z małżonką w drugiej 
połowie czerwca i zabawić ma pod 
f włoskiem około 6 tygodni. 


Oczywiście, pobyt P. Prezydenta 
nad Adrjatykiem posiadać będzie 
charakter czysto prywatny. 

W czasie pobytu P. Prezydenta 
we Włoszech utrzymywana będzie 
stała komunikacja (w razie po- 
trzeby także i lotnicza) między 
Warszawą i Abacją. Ważne i pik 
ne dokumenty państwowe będą P. 
Prezydentowi zawożone do podpi- 


su. Wynika stąd, że nie nałeży o- 


Kilchas ma złamane ramię oraz 
kilka ran na głowie, które spowo- 
dowały wstrząs mózgu. 

DREZNO. Jak donosi „Freiheits- 
kampf“, w miejscowości Czeska Li- 
pa wczoraj wieczorem funkcjona- 
rjusz stronnictwa Niemców sudec- 
kich napadnięty został przez komu 
nistę. z 

Gdy funkcjonarjusz ów zaczął się 
bronić, podbiegł doń pewien Czech 
z siekierą i uderzył go z całej siły. 
Ciężko rannego Niemca przewiezio- 
no do szpitala. 


Trzesienie ziemi 


ma zachodzie Europy 


Francja nawiedzone wstrząsami 


mi. Obserwatorjum sejsmologiczne 
w Bromwich zarejestrowało szereg 
wstrząsów, których ognisko znajdo 
wało się w odległości 340 klm. 
Trzęsienie ziemi odczuto najwy- 
raźniej na przedmieściu Londynu 
Woolwich, gdzie samochody stojące 
pod arsenałem poruszyły się zupeł 
nie wyraźnie i przesunęły się o kil- 


ka centymetrów w kierunku cho- 
dnika. 
BRUKSELA. Trzęsienie ziemi, 


które nawiedziło dziś Belgję, było 
najsilniejszem w dziejach tego kra 
ju. Wszystkie sejsmografy w obser 
watorjum brukselskiem uległy zni- 
szczeniu. > 

Wypadków śmiertelnych wśród 
ludności Brukseli nie było, lecz wie 
le osób odniosło cięższe i lekkie o- 
brażenia, 

W mieście zapanowała po trzę- 
sieniu ziemi panika, policji udało 


się jedynie z trudem usunąć zgro- 
madzony tłum z sąsiedztwa zagro- 
żonych budynków. 

O godz. 14.8 dało się w Brukseli 
odczuć ponowne, tym razem znacz- 
nie lżejsze trzęsienie ziemi, 


Wojewódzkie Biuro Funduszu 


ozpoczynającym się okresem urlopowym połeca na zastęp" 


w związku z r 


A 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


ODOWY 


parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksportowe, Jasne, 


Ciemne, 


czekiwać żadnych szczegółnych za- 
rządzeń, co do zastępowania P. Pre 
zydenta w czasie nieobecności w 
kraju. 

Koła polityczne wyjazd P. Pre- 
zydenta nad Adrjatyk uważają słu- 
sznie za przejaw spokoju politycz- 
nego w naszem państwie. Istotnie, 
przyjąć należy, że sytuacja we-' 
wnętrzna Polski znalazła się pod 
znakiem odprężenia na czas dłaże 
szy. 

Samorządowe ordyrracje wyborcze 
i sesja nadzwyczajna Sejmu absor+ 
bują obecnie uwagę społeczeństwa, 
zaraz po sesji rozpoczną się żniwa, 
sezon urlopów jest w całej pełni. 

Kraj żegłuje pod znakiem lata. 


Projekty ordynacyj wyborczych 
dla samorządów są przedmiotem 
wielkiego zainteresowania kół poli- 
tycznych. Agencja Agrarna ogło- 
siła wywiad z wiceprezesem NKW) 
Stronnictwa Ludowego, b. posłem 
Stanisławem Mikołajczykiem na te- 
mat rządowych przedłożeń wybor 
czych. 

P. Mikołajczyk ocenia projekty 
rządowe krytycznie jako wyraz sy= 
stemu, który tworzy „sztuczne za- 
pory“ i ustawia „sita różnej gę- 
stości”, mające za zadanie „nie do- 
puścić ludzi niewygodnych do wyż- 
szych syczebli samorządu i mie- 
możliwić w samorządzie tworzenie 
grup ideowych, zwarcie działają- 
cych“. Czynnik społeczny dopusz 
cza się w większej mierze jedynfe 
przy powoływani1 komisyj wybor- 
czych. 

(Dokończenie na str. 2-€j). 


OKO © oko z biurokracją 


Fałszywe teży chwalców 


omnipotencii państwa 
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


Zgor 
kapłana polskiego 


w Sowietach 
Z Rosji sowieckiej nadeszła wia- 
domość o zgonie Ś. p. ks. Francisz- 
ka Kottaka. Miejsce i okolicznoścj 
zgonu nie są znane. 


a W 


Pracy na m. st. Warszawę 


stwa wykwalifikowanych pracowników wszelkich kategoryj: 
Zaporzebowania należy zgłaszać: 


; a) na księgowych, kor 
nistki i innych pracowników bi 


ondentów, techników, stenopistki, massy- 
urowych do Oddziału Pośrednictwa 


dla Pracowników Umysłowych Wykwalifikowanych, ul, Marszałkowska 


141, tel. 2.04-73; 


b) na rzemieślników wykwalifikowanych do Oddziała Pośrednie- 
twa Pracy dla Rzemieśłników, ul. Ciepła 1, tel. 2.33-65; 

c) na gońców, przeszkolonych na 2-miesięcznych specjałnych kur: 
sach do Oddziału Pośrednictwa Pracy dla Młodocianych, uł. Jasna 18/20, 


tel. 3.31-09. 


Niewykwalifikowanych pracowników fizycznych 
Pośrednictwa Pracy — Pra 
ska 4/6, tel. 10-27-47, Powązki, ul, Powązkowska 8, tel. 


terytorjalne Oddziały 


ul. Leszno 142/144, tel. 5.88-52. 
Niewykwalifikowanych 


laznej Bramy 2, tel. 


3 pracowników umysłowych zapośredniczą 
Oddział dla Pracowników Umysłowych Niewykwalifikowanych, PL 


zapośrednicza ją 
ut. Jagielloń- 
11.59-73 i Woła, 


Ze- 
zm 


a 


du wiejskiego rozszerzają prawa 
starostów do dzielenia gmin i gro- 
mad na okręgi wyborcze. Jest to 
pozostawione dowolnemu uznaniu 
starosty, to otwiera drogę do samo- 
woli administracyjnej. 

Obecnie — mówi p. Mikołajczyk 
— wprowadza się tajność wyborów, 
ale wyborca może głosować jawnie 
do protokułu. Gdy się zjawią orkie 
stry i pochody do urny, to na mocy 
tego przepisu nawet protestować 
nie będzie można. Dotychczas na ża 
danie jednej piątej części wybor- 
ców obecnych, wybory musiały być 

%zupełnie tajne. 

Przedłożenia rządowe wprowa- 
dzają dotkliwe ograniczenia 
wyborczych wsi. Obywatel na wsi 
ma prawo głosować tylko na jedną 
czwartą część mających być wybra- 
nych radnych. Przez podtrzymanie 


wysokiego cenzusu wieku ya 


dzona jest młodzież wiejska, która 


dopiero po skończonych 30 latąch| — 
życia „może wchodzić do tej naj-| 


praw | 


Relikwie św. Andrzeja Boboli 


Żagle nastawione na lato 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Ordynacje wyborcze do samorzą- 


Za pogorszenie warunków w no- 
wym ustroju wsi uważane jest 
m. in. zniesienie proporcjonalnego 


systemu głosowania na listy przy 
wyborach gminnych. 

Na zakończenie oświadczył p. 
Mikołajczyk: 


Nowe projekty chęci do brania udzia- 
łu chłopów w takich wyborach nie pod 
niosą. Najistotniejsze jest jednak to, że 
tendencje tej ustawy wyraźnie określa- 
ją ztanowisko rządu do wsi, dając wy- 
raźną Odpowiedź na tysiączne wołania 
chłopskie o zmianę ustroju samorządo- 
weśo i parlamentarnego, zaprzeczając 
kategorycznie wszelkim pogłoskom, roz 
puszczanym na temat nowego stosun- 

(km do wsi, zmiany systemu i tendencyj 


Bh L, 


| Afera szpiegowska w Ameryce 
Żona Niemea-uciekiniera zakładniczką j 


| 


NOWY JORK. Małżonka dr. Grie- 
bla, Marja, według zebranych przez 
władze informacyj, zamierzała zbiec 
do Niemiec w ślad za swym mę- 
żem, fprzyczem podróż zamierzała 
odbyć, podobnie, jak i mąż, statkiem 
niemieckim. 

Władze, uznając, iż p. Marja 
Griebl jest ważnym świadkiem w a- 
ferze szpiegowskiej, w której mąż 
jej odegrał główną rolę, zażądały 
złożenia przez nią 5.000 dolarów 
kaucji. 

Wobec tego, że p. Marja Griebł 


przywrócenia wsi należnych jej praw. 

Oświadczenie to uważać należy 
za zapowiedź, że ludowcy podejmą 
kampanję za zmianą ważnych po- 
stanowień w wyborczych przedło- 
żeniach rządowych. Na terenie par- 
lamentu znajdą też oni poparcie 
niektórych posłów. 

W kołach politycznych żałują, że 
projekty rządowe nie czynią zadość 
postulatom wsi i wyrażają nadzie- 
ję, że w Sejmie da się przeprowa. 
dzić zmianę najbardziej niechętnie 


przyjętych przepisów i  postano-|nie mogła złożyć wymaganej kaucji 
i wień. y aresztowano ją i osadzono w wie- 
| w-y. |zieniu. Pani Griebl oświadczyła 


me ziemi polskiej 


W dniu wczorajszym relikwje św. 
Andrzeja Boboli znalazły się już 
w drodze z Rzymu przez Budapeszt 
na ziemi polskiej. 
Uroczyste powitanie relikwij od- 


lepszej szkoły społecznej i życio-| było się o godz. 6.28 rano na dwor- 
wej, jaką powinien dla niej być sa-|cu w Zebrzydowicach. Srebrna trum 


morząd“, 


na z relikwjami została wyniesiona 


Do samorządu powiatowego na-| w pochodzie na płac K. P. W. i umie 


leżałoby zastosować wybory po- 
wszechne i zerwać z wyborami po- 
średniemi. 


NA WIDOWNI 


Pan prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowski przyjął wczoraj 
posła na Sejm Andrzeja Wierzbic- 
kiego. 

X 

P. premjer gen. Sławoj Składko- 
wski przyjął posła na Sejm p. Sob- 
czyka, 


bvg 
25, 


P. preses Rady Ministrów Sławoj 
Składkowski przyjął przedstawicieli 
komitetu budowy Domu Polaków z 
zagranicy im. Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, w osobach prezesa dr. 
Hełczyńskiego i prezesa H. Grube- 
ra, którzy zaprosili pana premjera 
na uroczystość założenia kamienia 
węgielnego w dniu 14 b. m. 


Premjer gen. Sławoj Składkow- 
ski przyjął przedstawicieli komitetu 
przewiezienia relikwij św. Andrzeja | 
Boboli w osobach ks. Rostworow- 
skiego: i p. Sobańskiego, którzy za- 
prosili pana premjera na uroczysto | 
ści związane z przewiezieniem re- | 
likwij. 


x 


Naczelnik wydziału społeczno-po- 
lityecznego w urzędzie wojewódzkim 
w Białymstoku p. Andrzej Dworak 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. 

Naczelnikiem wydziału .mianowa- 
ny został dotychczasowy radca w Mi 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych 
p. Adam Keller. 


Min. Świętosławski 


jedzie do Bukaresztu 

Dnia 15 czerwca minister W. R. 
i O. P. prof. Wojciech Świętosław= 
ski udaje się do Bukaresztu celem 
złożenia wizyty rumuńskiemu mini 
strowi wychowania narodowego. 

Trzydniowy pobyt obejmie szereg | 
„przyjęć oficjalnych oraz zwiedza- | 
nie szkół. ‘P. minister wygłosi w Bu 
kareszcie odczyt z zakresu chemji 
fizycznej. 


SĘ, 


Niema miejsca 
w Warszawie 
dla wycieczek szkolnych 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
warszawskiego zawiadamia, że wo- ' 
bec przepełnienia schronisk szkol- | 
nych, wycieczki szkolne, udające 
się do Warszawy, nie mogą liczyć 
na noclegi. 

Wycieczki bez uprzedniego zape- į 
wnienia sobie noclegów bezwarun- 
kowo nie powinny przyjeżdżać do 
Warszawy, | 


| „Isadora i „Thorpeharen“, 


szczona na ołtarzu polowym, gdzie 
odprawione zostało nabożeństwo, W 
uroczystości wzięły udział tłumy 
wiernych. 


W dałszej podróży pociągu, wio- 
zącego relikwje na szeregu słacyj 
witały je tłumy ludzi, klęcząc. 

Kraków w oczekiwaniu na przy- 
bycie relikwij świętego, przybrał 
odświętny wygląd, 

Na trasie od pięknie i artystycz- 
nie ozdobionego dworca kolejowego 
po kościół Najświętszego Serca Je- 
zusowego przy ul. Kopernika wzno- 
szą się wyniosłe, zdobne u szczytu 
w Orły Białe, spowite zielenią ma- 
szty, z których powiewają chorg- 


gwie o barwach państwowych, papie 
skich i miejskich. 

Na ulicach miasta panuje bardzo 
ożywiony ruch. Wszystkie pociągi, 
zdążające do Krakowa, przywożą 
liczne rzesze pątników, 

Również szosami w stronę Krako- 
wa podążają pieszo z terenów woje- 
wództwa krakowskiego i kieleckiego 
liczne pielgrzymki dla oddania hoł- 
du świętemu męczennikowi i wiel- 
kiemu patrjocie. 


Katolickie organizacje studenckie © Wiedniu 


WIEDEŃ. Dyrekcja policji w 
Wiedniu wydała dziś rozporzadze- 
nie, na mocy którego nastepuje 
rozwiązanie katolickich związków 
studenckich, w szczególności kato- 
lickiego związku kartelowego sto- 
warzyszeń studenckich, związku 


rozwiaązame 


„Unitas“ oraz im pokrewnych. 
Rozwiązaniu ulegają t. zw. zwią- 
zek Altherrenzirke! oraz wszystkie 
prowincjonalne katolickie związki 
studenckie. 
Jakakolwiek 


tych związków, lub zakładania im 
podobnych będzie surowo karana. 
Skonfiskowany równocześnie mają 
tek tych związków ma być oddany 
natychmiast pod zarząd mianowa- 
nym komisarzom. 


próba utrzymania 


Komunistyczni „dobrodzieje” I rozsqdny premier 


Daladier broni 
PARYŻ. W komisji finansowej 
Izby Deputowanych premjer Dala- 
dier złożył dziś oświadczenie w 
sprawie postulatów dotyczących 
podwyżki płac urzędniczych i eme- 
rytur starczych dla robotników, 
Premjer wypowiedział się w tej 
kwestji negatywnie, mówiąc, że 
sprawa ta może być brana pod u- 
wagę dopiero pod koniec roku. 
Dziś nie pozwala na jej załatwie- 
nie sytuacja finansów. Spełnienie 
tych i innych postulatów społecz- 
nych pochłonęłoby 10.600.000 fran- 


i ” 
skutėcznie równowagi finansowej 
ków. 

Komuniści podtrzymali mimo to 
wniosek o podniesienie płac i eme- 
rytur. Wniosek został odrzucony 23 Pod koniec posiedzenia komuni- 
głosami umiarkowanych i radyka-|ści zgłosili nowy wniosek, domaga- 
łów, przeciw 5 komunistycznym i Jacy się reformy fiskalnej, wymie- 
12 wstrzymujących się od głosowa-| rzonej przeciwko wielkim fortu- 
nia. nom. Umiarkowani i kiłku radyka-| 

Radykałowie zgłosili wówczas | łów, razem 13 członków komisji gło 
wniosek, przyjmujący oświadcze- | sowało przeciwko temu wnioskowi, 
nie premjera do wiadomości i gło-|za wnioskiem padło tylko 5 głosów 
szący, że członkowie komisji mają | komunistów, a 21 członków pow-| 
zaufanie do rządu. Wniosek przy-| strzymało się od głosowania, 
jęty został 24 głosami umiarkowa- 


nych i radykałów przy wstrzyma- 
niu się 16 komunistów i socjali- 
stów. 


Zmowu strajk okupacyjny 


Tym razem w imenmicy paryskiej 


PARYŻ. W mennicy państwowej 
wybuchł strajk okupacyjny na tle 
wprowadzenia płatnych nadliczbo- 
wych godzin pracy w związku z o- 


otrzymaniem przez mennicę zwięk- | nicy bez incydentów. Robotnikom. 
szonych obstalunków. którzy w poniedziałek nie stana do 
Strajkujących usunięto z men- | pracy, zagrożono wydaleniem. 


Fotel elektryczny czeka... 


Kidnaper przyznał się do zabójstwa dziecka 


NOWY JORK. Mc. Call przyznał 
się do porwania chłopca Skcegie 
Casha. 

Oświadczył on, iż porwał chłop- 


ca podczas snu i zaknebłował mu 
usta, Knebel spowodował 
nie się ofiary. 


Z chwilą gdy Mc. Call zorjento- 
udusze- | wał się, że chłopiec jest martwy, 
ukrył jego zwłoki w lesie. 


BO samolotów Francuskich 


w służbie patrolowej na granicy Hiszpanii 


PARYŻ. Prasa francuska podaje | 
szereg wiadomości o wzmocnieniu 
ochrony lotniczej na granicy pire- 
nejskiej. Według tych informacyj, 
30 samolotów francuskich, uzbrojo- 
nych w karabiny maszynowe i dzia- 


Skutki 


MADRYT. Parowce 


brytyjskie 

| 
traficne zostały bombami lotnicze- 
mi wojsk gen. Franco — pierwszy 


w Casżeżlon, drugi w Alicante — 


go „Brisbane“ 
tek odniesionych ran. 


ła, zostało odkomenderowanych spe 
cjałnie do pełnienia służby patro- 
lowej wzdłuż granicy. 

Centrum tej akcji mieści się za 
Perpignan. Samoloty pełnią służbę | 
dzień i noc na odcinku między | 


bombardowania statków 


zatonęły dziś rano. Kontrtorpedowiec francuski Fron- 
LONDYN. Reuter donosi z Wa- deur“ zabrał na pokład rannych 
lencji, że kapitan statku francuskie członków załogi. 6 ciężko rannych 
Guyot zmarł nasku- marynarzy z „Brisbane* znajduje 


' się w szpiłała w W 


Cerbere a doliną rzeki Ariege. Pa- 
trole powietrzne wpłynęły bardzo 
poważnie na uspokojenie nastrojów 
wśród miejscowej ludności pograni 
cza Francji. 


. 


| przez mennicę państwową S" 


przedstawicielom policji, iż zaf* 
rzała udać się do Niemiec, by 
nić swego męża do powrotu do“ 
Zjednoczonych. 


p R AA | 


„Uroczystości Bożego Ció 
| w Spale 


| W czwartek, dn. 16 b. m. pret? 
da uroczystość Bożego Ciała. 
dniu tym odbędzie się w Spale W 
czyste nabożeństwo wraz z pro 
sją. r 
W uroczystościach weźmie udał 
|E Prezydent R. P. wraz ze sm 
| domem cywilnym i wojskowym % 
szereg członków rządu. 
Do Spały spodziewany jest M 
dzo liczny zjazd ludności z bliżs% 
i dalszych okolic. 


Mjr. Makowski 


ze swą załogą 

u wicepremiera 
Kwiatkowskiego 
Pan wicepremjer inż. E. KWH 
kowski przyjął w dniu 11 b. me A 
jora Wacława Makowskiego Wr 


całą załogą w składzie pilota pr 
niewa Wysiekierskiego, obeerta 
rad: 


ra Jerzego Krasowskiego oraz 
operatora Szymona Piskorz% 
rzy dokonali przelotu z Los APE 
— do Warszawy. 


je" 
Na pamiątkę przelotu pan "H 
premjer wręczył załodze WY 


plakietki z podobizną Marszał 
Piłsudskiego, opatrzone okol! 
ściową dedykacją 


. 
e 
Sprawy litewsk* 
na warsztacie samorzd 
gospodarczego gr 
Przy Wileńskiej Izbie Prze 
wo-Handlowej powołana została i 
cjalna komisja do spraw litowa 
Na pierwszem jej zebraniu 
tor izby zobrazował dotychczas 
prace badawcze, przeprowa m 
przez Izbę na odcinku litewskim iy 
czem wygłoszony został refera 
sprawie tranzytu przez Libwę: 


B 
Wspomniana komisja uzm% e) 
pożądane zorganizowanie wyć if 


; e 
sfer gospodarczych na Litwę © 
zbadania na miejscu warunków pit 
zytu i możliwości techniczmych 
tu w Kiujpedzie. 


Katastrofa bombowćd 
amerykańskieg0 


Ie 

NOWY JORK. W stanie IIS; 

pod miastem Dełdivan  rozbi n 
podczas burzy samolot bombå 

jacy „Douglas B — 18“. f zob 

Samolot odbywał lot ćwić? gł 

Cała załoga złożona z 8 ludz! 


niosła śmierć. 


Nowe postępy -ij 
powstańców w Hiszpa, 


SARAGOSSA. O świcie Wong 
powstańcze podjęły energ’ j 
marsz naprzód na całym cr!” 
od Usera. do Lucena. PT 
straże powstańcze dotarły W 6 
łudnie do punktu odłegłeg9 pot 
klm. od Castellon. Na calyn „yy 
cie wojska powstańcze posti y 
się dziś przeciętnie o 10 K™ 
głąb. dnić í 

ALICANTE. Dziś w połuć yg 
samolotów ponownie bomba”, fi 
ło Alicante. Jest 6 zabitych yit 
rannych. Jest, to 32-gie bomi „je 
wanie tego miasta, od dn. *9, gł 
Ogółem ofiarą bombardow?” poil 
cante padło 500 zabitych 
2000 rannych. 


jednogłośnie, wśró! 
oklasków.. j 


PARYŻ. Izba Deputowaný® pci 
dnogłośnie przy akompani? cb w 
oklasków na wszystkich ła%*_ ps 


* à jerś 5; 
chwaliła na wniosek premiei jjo] 


ladier kredyty w sumie ? 
nów franków na wyđatki, 
ne z odwiedzinami kró 


47 
zw 
oj P 


ry angiełskiej w Peryżak 


Dko w oko z biurokracją 


fałszywe tezy chwalców omnipotencji państwa 


4 ludzie, którzy cieszą sie z te- 
go, iż duża część społeczeń- 
stwa nie interesuje się polity 
ką; że wszystko im jedno, kto rza- 
4 jak rządzi, byleby się dobrze 
działo na ich własnem podwórku. 
oleni z tego stanu są zwłasz- 


A Tzecznicy kształtowania życia 
tig rozkazu. Samodzielność i 
oki horyzont myślenia nie 


via bowiem posłuchowi. 
Bierność polityczna  społeczeń- 
wą jest zjawiskiem wysoce niepo 
Bdanem. Występuje to zwłaszcza w 
ę ich dla państwa chwilach; wite 
"gdy zagrożone są nie interesy 
*snego podwórka, ale wartości 
kôlne. Człowiek, który w dniach 
iennych nie przyzwyczaił się 
lważania tych wartości za blis- 
sobie, własne, nie obroni ich w 
Mach próby; nie dokona też tego 
Wczas, gdy to zbliżenie ma cha- 
êr jedynie formalny — będący 
Mikiem nie zrozumienia i odczu- 
lecz posłuchu. 
a testo mówi się o tem, jak to spo 
ję tstwo angielskie zachowało 
Naj spokoju postawę w czasie de 
„juacji funta. Na taką postawę 
é się może tylko społeczeń- 
dy t. j. zbiorowisko ludzi, zwią 
ma SPoko poczuciem wspólnych 
Ri 95ci i wspólnej odpowiedzial- 
©; tam, gdzie tego poczucia nie 
'albo tam, gdzie zastępuje je 
Mi us — mamy do czynienia je- 
Ayats Z pozorami społeczeństwa; 
tezy niewielki wstrząs, a ta 
Ea enoma, czy sztucma więź 
tie 4: zbiorowisko ludzkie staje 
tłumem. 
były samo czasy zupełnie ostatnie 
a Sezaminem dla społeczeństwa 
pi 80. Pod grozą ciężkich opre- 
tns W jakich ‚Czechosłowacja się 
śżłą, niejeden kraj nie potrafił 
od strzec się przed zbiorowemi 
Ni Chami upadku ducha i paniki. 
Crack tego nie obserwowaliśmy w 
ły ch W dniach próby wykaza- 
Ie, że są naprawdę społeczeń- 


Ji) 
kia 


fu jest rzeczą przypadku, iż oba 
Mo R śdy pochodzą z krajów de- 
by ycznych, t. j. z tych, gdzie 
dia pel ma możność oddziaływa- 
bowie, bieg spraw publicznych. Al- 
ohan istotnym czynnikiem wiczi 
tj cznej jest poczucie odpowie- 
At da i obowiązku społecznego. 
tig A nie stworzy rozkaz; rodza 
tngż tylko na gruncie swobpdy — 
ĉi społecznego działania. 
by Składy innych krajów powin- 
ką YĆ dla nas przestroga i nau- 
Nap to tem więcej, że przyszłość 
hej ` no nie oszczędzi nam niejed- 
Uę Oby. Wyjść może z nich zwy 
tam. tylko społeczeństwo, a nie 


dą 
Rag k 


te postawę -społeczną osią- 

| rozwijać i utrwalać? | 
Yaz my tutaj zwrócić uwagę na | 
testa clementi tego zagadnienia, | 
Ni pomijany, czy nie doceniany. | 
Mikwo © Zaprzeczy, że w latach 
Poza; -W latąch ciężkich prób— | 
Kaj, M społeczeństwem. W o- 
Ik (FM więź, łącząca naród, nie 
Wom nie osłabła, ale ciągle była 
0, niana, 

oaa to zasługa? 
Aja na jej część przypada A 
Oha bę Zanizacjom społecznym. 
Wygr "1 tym czynnikiem, który 


' rozwijającym świadomość 
A orąz poczucie odpowie- 
h. *Dogó, 1 obowiązku zbiorowego 
4, naprawdę twórczy, bo nie 
Wolę ; az, lecz w oparciu o dobrą 
„ie zza 0 us wewnętrzny. Rozli- 
p Olo; nia — począwszy od za 
spó cw a więc opartych na 
dych, E _ interesów materjal- 

skończywszy na kultaral- 


nych — mają piękną kartę w naszej 
historji. Im to przedewszystkiem za 
wdzięczamy, że mimo zdezorzanizo 
wanego państwa pozostaliśmy zor- 
ganizowanem, skonsolidowanem spo 
łeczeństwem. 

Odzyskanie niepodległości przy- 
niosło przewrót w tym względzie. 

Organizacje społeczne usuwane 
są coraz bardziej w cień. Mają co- 
raz mniej. do powiedzenia.i do zro- 
bienia. Ich rolę przejmuje coraz 
szerzej aparat państwowy. Miejsce 
dobrej woli, która była istotnym e- 
lementem organizacji społecznej 
zajmuje urzędowy "nakaz i zakaz. 
Miejsce inicjatywy społecznej — 
inicjatywa biurokratyczna. Miejsce 
poczucia odpowiedziałności i obo- 
wiązku — mandat karny. Miejsce 
uspołeczniania — biurokratyzacja. 

Jedno z pism, w rozważaniach na 
temat nacjonalizmu, wyraziło nie- 


dawno pogląd, iż jest to bardzo do- 
brze, gdy obywatel styka się bezpo- 
średnio z państwem; gdy między 
państwem i nim niema instancyj 
pośrednich. Jest to pogląd z grun- 
tu fałszywy. Myśmy właśnie dopro 
wadzili do tego, że wskutek zdusze 
nia aparatu społecznego obywatel 
znalazł się sam na sam, oko w oko 
z biurokracją. Zbliżyło go to do pań 
stwa? Nie; bo przecież to zjawisko, 
które dziś obserwujemy, że tylu lu- 
dzi chroni się w zacisze własnego 
podwórka, rezygnując z szerszych 
horyzontów i szlaków, jest w dużej 
mierze ucieczką przed biurokracją, 
która te haryzonty zmonopolizowa- 
ła, a szlaki obsadziła. 

Często się słyszy: mamy zorgani 
zowane państwo w niezorga- 
nizowanem społeczeństwie. 
Jest to pomyłka: aparat społeczny 
został zdezorganizowany; 


powalił go i odebrał moc twórczą 
paraliż postępującej biurokratyza- 
cji. 

Nie w narzucaniu obcych czy 
sztucznych wzorów tkwi też klucz, 
zdolny rozwiązać dylemat zorgani- 
zowania i uaktywnienia społeczeń- 
stwa; i nie tkwi on również w dal- 
szych, z innej tylko strony dokony- 
wanych zastrzykach rozkazu, przy- 
musu, biurokratyzacji, posłuchu i 
szablonu; klucz ten tkwi w ożywie- 
niu tych form życia społecznego, 
które na terenie naszego kraju by- 
ły, żyły i zdawały egzamin. For- 
mami temi są dobrowolne zrzesze- 
nia społeczne. 

Jest też wielką zasługą enuncja- 
cji Centralnego Związku Przemysłu 
Polskiego, że zwróciła uwagę na ten 
właśnie istotny element organiza- 
cji, a więc i konsolidacji społeczeń- 
stwa. M.K. 


PODRĘCZNA KASA», 


Trudno jest zawsze mieć przy sobie kasę pod- 
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniądze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo- 
żna wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy- 
ną kasą podręczną, która daje pełną rękojmię 
bezpieczeństwa. 


WERS SETET I TAAR BG DŻ WEWN kn WED 


H ezu listu 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE P KO 


W świetle prasy 


DLACZEGO ODWOŁANO 
ZLOT SOKOŁÓW 


Ostatni numer „Sokoła Małopol- 
skiego“ wyjaśnia powody odwoła- 
nia Zlotu Sokołów, który miał się 
odbyć we Lwowie w czasie Zielo- 
nych Światek. Odwołanie, a wła- 
ściwie odroczenie Złotu zrobiło du- 
że wrażenie w społeczeństwie, tem 
bardziej, że nieznane były motywy, 
któremi kierowały się władze admi. 
nistracyjne, stawiając organizato- 
rom różne warunki. Miarodajne wy 
jaśnienie ze strony rządowej usły- 
szymy zapewne niedługo w odpo- 
wiedzi na interpelację posła Świa- 
topełk-Mirskiego. Obecnie możemy 
zaznajomić się z wyjaśnieniami or- 
ganu sokolstwa: 


„Sokolstwo nie miało zakazu odbycia 
zlotu, mieliśmy tylko ograniczenie 
rozmiarów. Życzeniem pewnych czynni- 
ków oficjalnych w stolicy było, by zjaż= 
dy o Ogólnym zasięgu krajowym odby- 
wać w tym roku w Wilnie dla podnie- 
sienia ducha społeczeństwa polskiego na 
Kresach. 
| Między zamiarem a wykonaniem za- 
chodzi zwykle — zaszła i w tym wypaqe 

(ku — sprawa interpretacji, Zjazd o cha- 
„rakterze krajowym, a zjazd dzielnico- 
wy to nie to samo, chociaż w zamie- 
rzeniach zlotu lwowskiego było poru- 
szyć całą Polskę, by przypomnieć wszy- 
stkim znaczenie Obrony Lwowa, Oświe- 
tłić ją jako jeden z najdonioślejszych 
wydarzeń w budowie własnej niepodle- 
głości i zwrócić oczy całego społeczeń- 
stwa na zagadnienie Kresów południe- 
wo . wschodnich. 


Ten charakter kłócił się z programo- 
wą nazwą złotu dzielnicowego. Władze 
państwowe, które odnosiły się przez ca- 
ły czas naszych przygotowań bardzo 
przychyłnie i świadczyły nam wydatną 
pomoc materjalną, zorjentowały się, że 
zjazd ten zaćmi wszelkie inne w tym 
roku planowane, czy postanowione I! 
postanowiły go sprowadzić do właści- 
wych granic terytorjalnych. 


Wszystko dotąd jest w porządku, 
gdyż i w ostatniej chwili stwierdził Do- 
wódca O.K. VI, że przyobiecana pomoc 
w urządzeniu kwater i wyżywienia zo- 
stanie wykonana. Niejasne i niezrozu- 
miałe dła Sokolstwa stają się dwa po- 
stanowienia władz centralnych, a to: 0- 
graniczenie udziału związków komba- 
tanckich i społecznych, jakoteż coinię- 
cie pociągów popularnych nawet na te- 
renie naszej dzielnicy. Niejasność ta 
znajduje wytłumaczenie w jednem tylko 
przypuszczeniu, że obozy grupujące spo 
łeczeństwo pod pewnemi hasłami stron- 
nictw politycznych mogły na zjeździe 
tym stworzyć pozory jakiejś partyjno- 
ści, co i dla Sokolstwa nie byłoby rze- 
czą pożądaną, są to jednak tylko przy- 
puszczenia, o których trudno mówić, nie 
mając do oceny tego istotnych łaktów. 


Sokolstwo jednakowoż nie mogło przy 
jąć nowych warunków zlotn z dwu po- 
wodów. Zamierzenia postanowione przed 
rokiem i przez cały czas agitacyjnej 
pracy podnoszone, nie mogły obecnie 
ulec redukcji, gdyż znalazłoby tu zasto- 
sowanie owo przysłowie: zatrzęsły się 
góry, a urodziła się mysz, co mogło- 


| by Sokolstwu wyrobić opinię, że wstę- 


Í 
| 
f 
| 


puje na koturny, na których nie umie 


| się obracać. 


| 


wsrod ad w okat Ó w 


kogo delegowała Warszawa do N. R.A. 


W Warszawie odbyło się wczoraj 
nadzwyczajne walne 
adwokatów Izby warszawskiej celem 
dokonania wyboru. 3 członków Na- 
czelnej Rady Adwokackiej. 

Przewodniczył adw. Morawski. 
sprawozdanie złożył dziekan Rady 
Adwokackiej, mec. Urbanowicz. 
Przy wyborach zgłoszono trzy listy. 


zgromadzenie 


Jedna zjednoczonych adwokatów 
polskich, na której na  pierwszem 
miejscu figurowali kandydaci: Do- 
mański Ludwik i Nowodworski Jan. 

Druga  socjalistyczno-iemokraty- 
zna, która firmowali adwokaci 
Berenson Leon i Kostro Apolinary. 

Trzecia adwokatów-Żydów, na któ 
rej na pierwszem miejscu figuro- 


wał adwokat Margolis Aleksander. 

Wybrani zostali do Naczelnej Ra- 
lv Adwokackiej: Berenson Leon— 
875 głosów, Domański Ludwik—837 
głosów, Margolis Aleksander — 834 
głosy. 

W zebraniu i w głosowaniu. bra- 
ło udział około 1700 adwokatów Iz- 
by warszawskiej. 


Nowy transport przesiepców w Berezie 


Do miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej wysłano znowu kil- 
kunastu zuchwałych przestępców 
złodziei i sutenerów, wśród których 
znajdują się przestępcy o charakte- 
rze międzynarodowym jak Wolf Fi- 
tenfeld, sutener, orzybyły z Argen- 


tyny do Łodzi, kasiarz warszawski 
Lejzor Floksztrumpf, należący do e- 
lity międzynarodowych włamywa- 
zy, który powrócił przed paru dnia 
mi z Paryża do Łodzi. 

Nadto skierowano do Berezy K 
tuskiej m. in. zawodowego złodzieja 


Majera 
Tózefa Pasiekę z woj. kieleckiego i 
Franciszka Strzelczyka z woj. łódz- 
kiego, właściciela 10-morgowego go 

darstwa, który trudnił się zawo- 
„owo kradzieżami leśnemi. 


Eichenbauma z zie | i ęp 
|ści. Dziennik socjalistyczny szero- 


Drugim powodem była krótkość czasu. 
Gdybyśmy bowiem 0 tem wiedzieli 
przed pół rokiem, dążylibyśmy do u- 
mundurowania wszystkich członków 
Gniazd naszej Dzielnicy; nie nastawaliś- 
my na to, licząc się z trudnemi warun- 
| kami materjalnemi, przeprowadzenie zaś 
| tego w ciągu kilku tygodni byłoby dla 
| Przewodnictwa Dzielnicy improwizacją, 
jniestosowaną przez Sokolstwo w jego 
rzadkich, ale stale obmyślanych i na 
| realnych cyfrach Opartych wystąpie- 

niach publicznych.” 


SOCJALIŚCI KRYTYKUJA 


„Robotnik* podkreśla, że rządo- 
wy projekt ustawy o wyborze rad- 
nych miejskich czyni wielki wyłom 
w jednolitości prawa wyborczego 
do samorządu miejskiego: 


„Wyłącza on mianowicie sześć naj- 
większych miast, z Warszawą na czele, 
z pod działania projektowanej obecnie 
ustawy. Pozostaje nadal wielką tajem- 
nicą dlaczego mieszkańcy 6 wielkich 
miast, w których koncentruje się życie 
umysłowe, kulturalne, społeczne i polt- 
tyczne nie zostają uznani za dostatecz- 
nie dojrzałych, aby móc wybierać - 
stkich radnych w wyborach powszech- 
nych! Dlaczego w tych właśnie miastach 
ma obowiązywać inne prawo wyborcze; 
a jak wiemy ze zgłoszonych projektów 
na poprzednią sesję Sejmu, prawo bar- 
dziej ograniczone, niż w miastach mniej- 
szych ?...' 

Drugą cechą projektu jest, że 
godzi on w zasadę proporcjonalno- 


ko uzasadnia swój pozląd i polemi- 
zuje z temi głosami prasy, które w 
nowym projekcie widzą znaczne 
zwiększenie roli czynnika obywa” 
telskiego. 


„SOięły z Ruzomberku“ wycofa 


+ się z polityki 


Kilka kart z pięknego życia ks. Hlinki 


„Drogi. ludu, widzicie, jak siły |chając go jak ojca i opiekuna. 
moje powoli opadają, dlatego Przed plebanją tego „niekorono- 
wierzcie mi, że przemawiam dziś | wanego króla Ruzomberku'* pełno 
do was po raz ostatni. Ale, mój | zawsze biedaków, nędzarzy, zalega- 
drogi Narodzie, zapewniam cię, że ją omi korytarze i pokoje jego domo- 
nigdy nie przestanę cię kochać“. | stwa, wiedząc, że tu znajdą pomoc 
i pociechę w swych udrękach i po- 
trzebach. 

X 


To właśmie jest to najpiękniejsze 
i najbardziej ludzkie w sylwetce te- 
go wiełkiego polityka, który wyco- 
fawszy się teraz z odmętów „wiel- 
kiej polityki”, cały odda się umiło- 
wanym przez siebie parafjanom, ich 
i swojemu miastu. A zdziałał tam 
już wiele i na polu społecznem. Ru- 
zomberk (z niemiecka Rosenberg) 
jest perłą Słowacji: piękne ogrody. 


Temi słowami wódz autonomistów 
słowackich, twórca słowackiej partji 
ludowej, sędziwy kapłan ks. Amdrzej 
Hlinka żegnał swych zwolenników 
na ostatniem wystąpieniu publicz- 
nem w Bratisłavie, odbytem ubiegłej 
niedzieli z racji 20-ej rocznicy pod- 
pisania umowy pittsburskiej. Z are- 
ny życia publicznego Słowacji scho- 
dzi w ten sposób w zacisze domowe. 
na dobrze zasłużony wypoczynek po- 
stać, która, niezależnie od jej prze- 
konań politycznych, jako człowiek i 
duchowny zasługuje na zapoznanie 
z nią czytelnika. 

X 

Ks, Andrzej Hlinka, słowacki Ma 
saryk, jak on w porę się wycofują- 
cy z czynnej polityki i jak on wy- 
znaczający swego następcę, nie zje- 
dnoczył wokół siebie całego narodu 


słowackiego, lecz znaczny tyłko je- Francuski minister Finansów 
go odłam. Ale szacunkiem i poważa- | Marchandeau, jako reprezentant 
niem cieszy się w całym narodzie, | Skarbu państwa, otrzyma w tych 


tele, teatr, piekarnia mechaniczna. | berku. 
w 


Ostatnia wola kapitana Valintina 


Oszczędności z emerytury przeznaczył 
dla skarbu państwa 


nawet u przeciwników politycznych, 
nawet wśród Czechów. 

Na swym sztandarze partyjnym 
prałat Hlinka wypisał hasło stupro- 
centowej autonomii Słowacji wio- 
brębie państwowości czesko-słowac- 
kiej. To wiadomo. Wypisał jednak 
na nim, o czem mniej się wie, hasło 
sprawiedliwości społecznej i miło- 
ści bliźniego, nietylko wypisał, ale 
całem swem życiem dał dowód gorą- 
cego umiłowania człowieka, jego 
wolności i swobód. Biedny, małucz- 
ki, szary człowiek — to było i jest 
największa troska, pasja prawdzi- 
wa proboszcza z Ruzomberku. 

Siwy, 
dłych ascetycznych policzkach i nie- 
bieskich fascynujących oczach, gdy 
w swej czarnej sutannie idzie przez 
szpaler wiernych zgromadzonych -w 


kościele, już samem ukazaniem się, | wych 


dniach spadek po starym wilku mor- 
skim, kapitanie Valintinie. 

Umarł on w wieku lat 80. W cią- 
gu wielu ostatnich lat regularnie o- 
trzymywał emeryturę państwową. 
Starzec był bardzo oszczędny i dla 
sąsiadów nie było tajemnicą, iż zdo- 
łał on uciułać poważny kapitalik. 

Kiedy burmistrz miasteczka i no- 
tarjusz zadali Valintinowi pytanie, 
kogo wyznaczy on swoim spadkobier 
cą, starzec odpowiedział: 

— Rodziny nie posiadam. Kilka 
tysięcy franków pozostawiam bied- 
nym, reszta zaś niechaj wróci do 
skarbu państwa. Żyłem wyłącznie z 


dostojny starzec, o zapa- | pieniędzy państwowych i to, co zdo- 


fabryka zapałek, spółdzielnie — to 
dzieło ks. Hlinki w jego ukochanem 
mieście. W Radzie miejskiej partja 
jego ma oczywiście większość, nie- 
wielką zresztą, bo tylko o cztery 
miejsta więcej od reszty ugrupowa/ 
radzieckich. Tu jednak nie o polity- 
czną działalność jego chodzi. 

Ks. Andrzej Hlinka otrzymał w 
nagrodę za swe zasługi dla Kościoła 
tytuł monsignore'a i protonotara 
Rząd praski niejednokrotnie propo- 
nował mu fotel ministerjalny, ale 
on te propozycje odrzucał. 

Piękny to, kryształowy charakter 
i prawdziwie dobry człowiek. Teraz. 
u schyłku życia, wycofał się w zaci- 


sze swego probostwa, opuścił flukta ! 


polityki, by dalej, aż do końca słu- 


nowe ulice, szkoły, komfortowe sale. radą i opieką ludhości Ruzom- 


(v.) 


łałem odłożyć — do państwa nałeży. 
Kiedy odejdę w daleką podróż w za- 
światy, wręczcie moje oszczędności 
ministrowi Finansów. 

Choć testament ten nie był pisa- 
ny, nikt nie zamierza go kwestjono- 
wać. 

W ub. niedzielę, kapitan Valintin 
udał się do stodoły z ciężkim wor- 
kiem na plecach. Drabina załamała 
się pod nim i starzec doznał wstrzą- 
su mózgu i złamania podstawy cza- 
szki. Po paru minutach skomał. 

Stosownie do ustnie wyrażonej 
woli Valintina, burmistrz miastecz- 
ka zawiadomił ministra Marchan- 
deau o pozostawionym dla niego 
spadku w wysokości 80.000 franków. 

` (1. m.) 


Niemcy biorg się do... rekinów i. żóło! 


W dążeniu do uzyskania wciąż no- się z baterji wielkich kotłów do wy- 


samym rozkochanym wzrokiem, któ- |w Niemczech mięso wieloryba, któ- 
rym obejmuje swe owieczki, wlewa | re po rozmaitych przeróbkach uzna- 
w ich serca otuchę i budzi wiarę w | no za godne spożycia. Obecnie przy- 


lepszą przyszłość. Jest to kapłan o | szła kolej na rekiny. 


żakroju ducha i umysłu merwszych 
chrześcijan z 


skich. Mężczyźni, kobiety, 


Z Hamburga wyruszy niedługo 


czasów staąrorzym-|na wody oceanu Indyjskiego przero 
dzieci, | biony z towarowego okręt „Ekwa- 


starzy i młodzi, wszystko lgnie do |tor*', na pokładzie którego znajduje 


tego „świętego z Ruzamberku* ko- się kompletna fabryka, składająca | 


— Dlaczego właściwie odeszłaś od Szedera — 
tała później. 
— Bo mnie wyrzucił. Nie dał mi czasu do namysłu. 


spy- — 


namiastek: wykorzystano już tapiania tranu, z separatorów, ma- 


szyn do mielenia mięsa etc. Mięso 
rekinów ma być mielone na mączke 
i pakowane w worki. To samo spo- 
ska żółwie. Z mączki rekinów i żół- 
wi będą prawdopodobnie fabrykowa | 
ne jakieś „pożywne”* substancje. 

Oprócz załogi na pokładzie „Ekwa 
toru“ znajduje się fachowiec od 


przeróbki skór, biolog i chemik. 


Dobre małe mieszkanko — powiedziała Joli i ró- 


wnież westchnęła. 


Weszła 


Panorama Grochowska 


stanie w parku im. Paderewskiego 
Odbyło się posiedzenie komitetu | Członkowie komitetu poparł % 
budowy - Panoramy | Grochowskiej, | nowisko mistrza, uchwałając, 2? 
la którem miała zapaść ostateczna | norama powinna być zbudowo ! 
lecyzja co do miejsca, na którem | parku im. Paderewskiego. k 
ma stanąć Panorama. Stanowisko komitetu zakome” 
Na posiedzeniu komitetu prof. | kowane zostanie prezydentowi f 
Wojciech Kossak oświadczył, iż nie | st. Warszawy, p. Starzyńekięoj 
rzystąpi do pracy, o ile Panorama | którego decyzji zależeć będzie 
miałaby być zbudowana na polach | szy bieg sprawy. 


Grochowa. 
O uznanie gen. W. Zagórskieg 
zau zumariego 


Wczoraj w wydziale V cywilnym | go generała prosił o wydanie 0% 
| sądu Okręgowego w Warszawie od | zji uznającej generała za zmarłeł! 
| była się przed sędzią Makomaskim ! gdyż wszystkie dokumenty -703 e. 

rozprawa o uznanie za zmarłego, | już Sądowi dostarczone. Proku 
|zaslatoieci przed 10 laty w tajem- | tor nie oponował. s 
| niczych okolicznościach gen. Wło- Decyzja Sądu ogłoszona zost 
| dzimierza Zagórskiego. Powód w | za 3 dni. 
tej sprawie, ' bratanek zaginione- 


Aciw. Rykowski 


cy 
o H————....--.-.......-....-----,,(ee(Q,..Ż.-.—,...Ż.Ż(_._ 


skazany na 4 lata więzienia 

Wczoraj Sąd Okręgowy w War- 

szawie ogłosił wyrok w głośnym 

procesie adw. Rykowskiego, który 

zdefraudował depozyty swych klien 
tów na sumę około 100 tys. zł. 


waniu amnestji na 3 i pół rok 
pozbawieniem praw na lat 5. W° 
nik jego i inicjator oszukańc” 
tranzakcyj R. Tabaczkiewicz sk 
ny został na 4 lata, zaś sekre 
Adw. Rykowski skazany został | Rykowskiego, Silberstein na 1 
na 4 łata więzienia, zaś po zastoso- więzienia. ć 
— PO PE 
Konfiskata mapy niemieckiej | 


4 

Na. rynku księgarskim w Polsce | ko granica tymczasowa, zaś W 
ukazała się mapa Rzeszy Niemiec- dawne 
kiej, wydana nakładem firmy Velha 
gen et Klassing w Lipsku. Na ma- 
pie tej granica polsko-niemiecka 
oznaczoma jest linją przerywaną, ja 


rob 


kie napisy miejscowości ję 
zaboru pruskiego mają nazwy ” 
mieckie. 

Komisarjat Rzadu mapę tę 
fiskował. 


skot 


4 

Los b. kanclerza Schuschnigga 

Organ katolików niemieckich w 
St. Paul (St. Zjedn.), podaje ze źró 
dła bardzo pewnego, jak podkreśla, 
że b. kanclerz Austrji dr. Schu- 
schnigg został dóprowadzony przez 
ostatnie wydarzenia do zaćmienia 
umysłu, WR: 

Zdaje się to potwierdzać również 
komunikat władz niemieckich 6 pó- 
nownem odłożeniu procesu przeciw- 


ko b. kanclerzowi. ; 

Organ Niemców amerykań 
skierowuje apel do Kongresu *_ 
nów Zjednoczonych, by w imit $ b. 
wiedliwości i humanitaryzmu PO 


MS e 
szył sprawę tę publicznie, domam 
i 


akih 


jąc się wyświetlenia losu hK aë 
rza Schuschnigga i zamiarów wła 
niemieckich wobec * niego na PF 
szłość. 


stanem Texas 


Trąba powietrzna zburzyła g'i 


Tornado nad 


Nad -stanem. Texas w Ameryce 
Północnej przeszła burza o niesły- 
chanej sile. Tornado nawiedził w 
szczególności miejscowość Clyde. | cał z drogi samochody cięża 
20 domów uległo całkowitemu zni- | Liczba ofiar w ludziach dotyć 
szczeniu. nie jest znana. 


IE 


łę w chwili, gdy odbywały się W „gd 
lekcje. Wiatr był tak silny, iż 7 i 


w 
pes 


bez sensu i trochę zgryźliwie, Śmiała się także wiele > 
śmiech ten nie pochodził z serca. Czasami to, co mo „le 
sprawiało ból, ale nie można jej było tego brać ZR 
sprawialo to wrażenie niegrzecznych słów chorego dzie”, 
które cierpi i wystawia na próbę cierpliwość swego. ^ 
czenia. 

Joli przyniosła kolację: szynkę, wędliny, gęsia je 
tróbkę, ser i kawior, gdyż wiedziała, że to był uluhi9 
przysmak Zuzi. - 

N — Niema óstryg? — spytała Zuzia 
Zuzia. 


zaledwie zdążyłam zapakować rzeczy. 
— Powiedz, czy nie byłaś w nim zakochana? 
— Nie, zakochana nie byłam, tylko... Nie mogłabym 


wcale kochać się w nim, to byłoby nielogiczne. To nie 
jest człowiek, który mi się może podobać. Jest dla mnie 
zbyt prymitywny, zbyt egoistyczny, i może także za zwy- 
czajny. Aktor. Nigdy jeszcze nie podobał mi się żaden 
aktor, żaden filmowy gwiazdor. Tylko.... 

— Tylko? 

— Tylko było zabawnie być z nim ciągle razem... 
Gotowałam dla niego, prałam....Czasami zapominałam, że 
jestem służącą... długo nie mogłam przywyknąć do tej 
myśli, że jestem służącą, i właśnie dlatego zdawało mi się, 
że w jakiś sposób do niego należę, 

— Jako żona? — pytała Joli. 

- I potem w ostatnich czasach straciłam grunt pod 
nogami... Nie śmiej się ze mnie, to brzmi może zabawnie, 
ale czasami budzę się w nocy i czuję, że życie zaciska 
się dokoła mojej szyji, jak pętla i dusi mnie... Dusi mnie 
to życie, jakie teraz prowadzę... Dzisiaj nie mogłam się 
jeszcze zdecydować, ale jutro pójdę do bezdzietnego mał- 
żeństwa i wezmę u nich posadę. Będę miała chleb i dach 
nad głową, wszystko inne jest nieważne. Powiedziałam 


Drzwi wejściowe cicho skrzypnęły. 
Miała na sobie nowy, dość wyzywający płaszcz zimowy, 
z jaskrawo zielonego materjału z farbowanym lisem. Cza- 
peczkę także miała zieloną, kokieteryjnie odbijającą od 
jej rudych włosów. Gdyż Zuzia miała teraz rude włosy, 
tycjanowskie, jak to sama powiedziała. 

- Dobry wieczór, moje panie — przywitała je we- 
soło. 

Tamte dwie siedziały cicho. 

— Wcale nie widzisz mojego nowego płaszcza? — 
spytała Joli. — Rozumie się, że ci się nie podoba. To nie 
w twoim guście, tani i wyzywający, Tak jak ja, Od chwi- 
li, gdy ufarbowałam włosy, mężczyźni biegają za mną 
jak szaleni, mogłabym po drodze do domu zrobić dziesięć 
znajomości. Widzą po mnie, że jestem porządną dziew- 
czyną, można mnie łatwo zdobyć i łatwo się mnie pozbyć. 

Kiedy zdjęła płaszcz, ukazała suknię z ceglastego 
trykotu szezelnie przylegającą do figury. 

— Suknię także wczoraj kupiłam. Ładna, prawda? 
Były także czane i bronzowe, ale ja takich kolorów nie 
lubię. To dla ciebie, Joli. Mnie potrzeba czegoś szykow- 
nego i trochę ordynarnego. Czy nie mam racji? 

— Nie gadaj tyle i chodź jeść — powiedziała Joli. 


staniecie ostrygi. 45 
— Do ciebie? Ach prawda,. pojutrze przeprowad v 
$lę, Mój Boże, co ty będziesz robiła sama w czterech 


jach, Joli? Zawsze wiedziałam, że ty zrobisz karjerę. 38 


„ać 


Z 
zenjalna. Jeden pan, którego nazwiska nie pamiętamy 
nalazł w którymś tam roku balon ze sterem. Ty odki? 
serce ze sterem. zy 
Agata otworzyła butelkę. Tego także nauczyła 5i 
Szedera. 
Zuzia schwyciła kieliszek. pe 
— To bardzo ładnie z twojej strony, Joli, że * 5, 
żegnalny wieczór uraczyłaś nas szampanem. Ja nie mó ted 
bym: tego uczynić, gdyż mój cały majątek wynosi W 
chwili dwa pengó siedem halerzy. | 
Wypiła duszkiem zawartość kieliszka, potem napë” 
ła go znowu i znowu wypiła do ostatniej kropelki. ji 
— (o chciałaś przedtem powiedzieć? — spytała 
— Poczekaj, Najpierw napełnij mi raz jeszcze 
liszek. O, tak... ta: 
— Wielce szanowne panie i panowie — zawo! ý 
wstając z kieliszkiem w ręku, jak mówca, wygłasza 
mowę na uroczystości. Państwo pozwolą, że w czasie 


y 
to wielka mi 
ka mego wykształcenia, nigdy jeszcze nie jadłam osi, 
— Kiedy przyjdziecie do mnie na przyszły raž: 
kie” 


7 


już Zuzi, żeby poszukała sobie od pierwszego innej współ- 


łokatorki, lub by usiłowała odnaj 


kaako... 


Spojrzała dokała siebie i westchnęła. 


ąć mieszkanie komu in- 
nemu. Z pewnością ktoś je wynajmię, 


to dobre małe miesz 


— Ach, zupełnie zapomniałam. Nasza artystką za- 
prosiła nas dzisiaj na kolację. Cóż za zaszczyt! Czy mogę 
spytać, jakie będzie menu? 
że nie dam się zbyć byle jakiem taniem jedzeniem, 
wien pan zepsuł mnie najlepszemi przysmakami. 


Ostatwio mówiła wciąż rzeczy w tym rodzaju. . Dużo; 


Muszę zwrócić twoją uwagę, 


je 
siejszej uroczystości wygłoszę pierwszy toast. pano o 
rówaież biorą udział*w uroczystości, bo mimo, że pans j 
myślą, że tylko damy są obecne, to jest to omyłka, moje Ę 
nie. Naprzykład po pani lewej stronie, czeigodna pan 


Jolan Kozma, siedzi pan Sandor Karłowita.., 
D..e- B- 


gdyż pe- 


=— 


— 


Chcę ponosić nema O| 


ieczialność 


Kilka słów rozmowy z Aleksandrem Zelwerowiizem 


nowym dyrektorem Teatru Narodowego 


Przesilenie teatralne, wiszące 9a, 
%eregu miesięcy nad pierwszą sce- 
ną polską (przynajmniej z trady- 
cji), zostało zażegnane ï rozwią- 
Zane. Dyrektorem teatru Narodo- 
Wego mianowano Aleksandra Zelwe 
Towicza. Zełwerowicz, to artysta tej 
Miary i klasy, że rozwodzenie się 
Nad tem, jakie wnosi do teatru war- 


tości jako aktor i reżyser byłoby 


żupełnie zbędnem. 

Ale dyrektor teatru, to nietylko 
aktor, reżyser, To  przedewszyst- 
lem organizator. O Zelwerowiczu 
"NE Warszawa wie nie | 
Wiele, Tymczasem właśnie jego ta- 
lent organizacyjny reprezentuje po 
łycję bardzo wysokiej klasy. Mó- 
Wią o tem ci wszyscy, którzy mieli 
Okazje pracować z nim jako z dy- 
łektorem teatru w Łodzi, teatru w 

ilnie, Ale egzamin zasadniczy, 

ydujący, zdał Zelwerowicz, jako 
Organizator, stanąwszy na czele Pań 
stwowego Instytutu Sztuki Teatral- 
lej, który 
lat, Kto 
się pracy 


prowadził przez szereg 
miał okazję przyglądania 
Zelwerowicza na tem sta- 
Nowisku, śledzenia jej przebiegu i 
rezultatów, ten nie może nie uchy- 
ić czoła przed jego pierwszorzęd- 
lemj zaletami. 

Kierować narybkiem aktorskim, 
ształcić młode pokolenie, to sztu- 
a wielka i trudna. 
dydaf na aktora, naogół nie lubi 
dyscypliny, karności, pedanterji. 
Źęlwerowicz jako pedagog stoi na 
stanowisku, że bez dyscypliny, bez 
Punktualności (pan Aleksander 
jest pod tym względem prekurso- 
łem obecnego pana premjera), bez 
karności, żadna praca nie wyda re- 
żultatów, To tez liczny zastęp jego 
Uczniów i wychowanków może nie 
ławsze odznacza się jakiemiś zja- 
Wiskowemi talentami, ale niema 
Prawie wśród tych ludzi jedpoptely 
któreby dzięki Zelwerowiczowi niel 
Miały głębokiego poczucia obowiąz-| 5 
ku, nie odznaczały się pracowito- 
Ścią, karnością. 

Poczucie tej karności i celowo- 
ści potrzebne jest w teatrze w je- 
Szcze wyższym stopniu, niż w szko- 
le, przygotowującej dopiero akto- 
rów. A zwłaszcza w teatrze tege 
typu, co Narodowy, gdzie wskutek 
zbiegu najrozmaitszych okoliczno- 
ci szwankuje to, co się składa na 
Pojęcie sprężystej organizacji. A 
Ponieważ dyrektor to przedewszy- 
stkiem organizator i koordynator 
wysiłków, który musi wierzyć, że to, 
co sam robi i czego od innych wy- 
Maga, jest słuszne Ì celowe, mia- 
Nnowanie właśnie Zelwerowicza uU- 
znać trzeba za posunięcie szczęśli- 
we, 

Po tych uwagach ogólnych, chcie 
libyśmy ukazać czytelnikowi Zelwe- 
rowicza — dyrektora przez jego wła 
Sne okulary. Więc było tak: uma- 
Wiam się z świeżo upieczonym dy- 
rektorem w tak zwanym ogródku je 
dnej z śródmiejskich cukierni. Pan 
dyrektor, jak na to można było li- 
Czyć, jest pedantycznie punktualny. 
Ale przeprasza, prosi o chwilę cier- 
Pliwości, bo przede mną czeka w 
„ogródku* dwóch  delikwentów. 
Przyglądam się im z boku. Pierwszy, 
trochę pokraczny, mocno  prowin- 
Cjonalny, coś tłumaczy, przedkłada. 
Zelwerowicz słucha, czasem wtraci 
Jakieś słówko. Rezu'*at zdaje się 
nieszczególny: delikwent odchodzi 
1 melancholijną miną. Drugi, to tak 
zwany szczeniaczek. Zielone, rozbie 
zane oczy, rząd cudownych zebów. 
elwerowicz ożywił się, rozmawia, 
Eestykuluje. Szczeniaczek uśmiecha 
Się, ma zęby jak sam Kiepura. Czy| n 


Aktor, czy kan- 


"czeka go karjera Kiepury?... 


Wreszcie kolej na- mnie, Zelwe- 
Powicz ociera pot z czoła, zapowia- 
,że nie ma czasu, że nie wiele 
Powie. I mówi tak: Jestem śmier- 
telnym wrogiem różnych wielkich, 


fantastycznych obietnic i zapowie- 
| dzi. Uważam, że raczej ustępujący 
dyrektor winien dzielić się z prasą, 
wyjaśniać, dlaczego było tak, a nie 
inaczej, co się ziściło, a co zostało 
tylko zamiarem. Powiem tylko, że 
postaram się dać w teatrze Naro- 
dowym pracę energiczną, konsek- 
wentną, równą. To jedno. Pozatem, 
niezależnie od tego, czy sam będę 
decydować o repertuarze, czy też 
przy czyjejś radzie i współpracy, 
czy sam będę rozstrzygać 0 obsa- 
dzie, czy też pozostawię to poszcze- 
| gólnym reżyserom, dyrekcja moja 
będzie dyrekcją jednolitą i jedno- 
osobową. Jak to należy rozumieć? O 
tóż tak, że bez względu na to, jaki 
będzie mój osobisty udział w wy- 


borze, czy obsadzie danej sztuki, bę | 
dę ponosić pełną, stuprocentową 
odpowiedzialność za wszystko 
tej odpowiedzialności nie wyobra- 
żam sobie stanowiska dyrektora. 
Przechodzimy do spraw personal 
nych. Pan dyrektor zastrzega sobie 
poufność, przyrzeka, że w najbliż- 
szej przyszłości powie coś konkret- 


liczebnej między tak zwaną płcią 
piękną a płcią brzydką; dotychczas 


3ez | płeć piękna miała przewagę. Jeżeli 


chodzi o reżyserów, udało się osią- 
gnać Zelwerowiczowi przełamanie 
wyłączności. A więc reżyserzy tea- 
tru Polskiego Węgierko i Wierciń- 
ski będą również czynni w Naro- 
dowym. Niezawodnie zostanie rów- 


nego. Po długich naleganiach zga-'nież wyzyskany wielki talent Schit- 
dza się na uchylenie pewnych „rab; lera. Wymiana będzie również sto- 


ków“ 
dzaju virement między 
Narodowym i Polskim. Pewna część 


| 


zespołu przejdzie z placu Teatral- | ko. 


A więc nastąpi pewnego ro-|sowana w stosunku do malarzy — 
teatrami | dekoratorów. 


To mniej więcej narazie wszyst- 
"elwerowicz jest pełen zapału, 


nego na Oboźną, pewna część z O-|rwie się do swojej nowej pracy. A 


boźnej na plac Teatralny. 
troską dyrektora teatru Narodowe-| 
go będzie wyrównanie dysproporcji 


Kościół proiesiancki 


Hitlerowski totalizim wtalkuje pastorów 


Walka z Kościołem prowadzona 
jest w Niemczech: na kilku fron- 
tach. W. stosunku do Kościoła kato- 
lickiego przyjmuje ona często for- 
my ostrzejsze i gwałtowniejsze, 
tem samem większy odgłos budzące 
zagranicą—w stosunku do Kościoła 
ewangelickiego prowadzona jest 
natomiast z konsekwencją jeszcze 
bodaj groźniejszą i bardziej upartą. 
Walka ta wchodzi ostatnio w etap 
decydujący. 

Duchowieństwo ewangelickie Z0- 
stało ostatnio postawione wobec 
stanowczej alternatywy: albo zło- 
ży przysięgę wierności „Fiihrero- 
wi“ albo też będzie. natychmiast 
pozbawione swych urzędów. 

Takie postawienie sprawy. przez 
rząd niemiecki jest zresztą logicz- 
ne i konsekwentnie wypływa z za- 
sadniczych założeń ideologji zacji) 
listyczno - narodowej. Narodowy | 
socjalizm jest dzisiaj ruchem skraj- 
nie totalnym, usiłującym zagarnąć | 
pod swój niwelujący wpływ wszyst- | 
kie przejawy życia społecznego i| 
duchowego narodu niemieckiego. W 
ramach tak pojętego totalizmu nie 
ma i nie może być miejsca dla nie- 
zależnego Kościoła, rządzącego się: 
swemi prawami Kościoła dale- 
kiego zresztą od chęci walczenia z 
państwem, pragnącego jednak 'za- 
chować swoją duchowa niezależ- 
ność. Narodowy socjalizm nie krył 
się zreszta nigdy z pragnieniem 
całkowitego podporządkowania So- 
bie wszelkich przejawów życia ko- 
ścielnego — ostatnio zaś wzmocnił 
bardzo wydatnie swoje ataki i do 


boju z kościołem ewangelickim wy- 
stapił w całym rynsztunku wojen- 
nym. 

W pierwszym szeregu tego natar- 


cia idzie oczywiście Alfred Rosen- 
herg, twórca „Mitu wieku XXS, 


przywódca duchowy narodowego so 
cjalizmu niemieckiego. W. najnow- 
szej pracy Rosenberga, zatytuło- 
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wiele. 


jest wiele, nieskończenie 


(fr.). 


wanej  „Protestantische Rompil- 
ger“, obrzuca Rosenberg niemiec- 
ki kościół ewangelicki gradem wy- 
zwisk i obelg. Ewangelicy niemiec- 
cy nazwani są tam „atawistami 
religijnymi“, „wyznawcami mar- 
twej religji“, ich duchowni są 
„spadkobiercami rabinów i jezui- 
tów“. W tym samym duchu ataku- 
je Rosenberg i podstawy samej wia 
ry, Stary i Nowy Testament, pełne, 
jego zdaniem, „najbardziej prymi- 
tywnej wiary w czary* i „materja- 
lizmu* 

Za swym przywódcą i rozkazo- 
dawcą podążają inni pomniejsi gło- 
siciele nowej ideologji. Heinz 
Knauth w nowo wydanej książce 
„Gottgläubiges Volk — das Ende 
der Konfessionen“ przedstawia 
chrześcijaństwo wogóle jako szcząt- 
kowy zabytek dawnych zamarłych 
czasów i idej, stanowiące zbędny 
balast dla czasów idących. Czasy 
te chcą ostatecznie zerwać z tym 
sui generis bolszewizmem, jakim 
jest chrześcijaństwo (!) i w spo- 
koju wyznawać nową religję na- 
szych czasów, której najwyższym 
ideałem jest przedewszystkiem pań- 
stwo... 

Istotnie, między takiem posta- 
wieniem sprawy a nawet najbar- 
dziej lojalną postawą kościoła nie- 
mieckiego nie może być pomostu 
zgody i porozumienia. To jest jas- 
ne.. Jeżeli kościół ewangelicki w 
Niemczech chce uratować — może 
już dla przyszłych pokoleń — swój 
autorytet, jeżeli, nie' walczac z 
państwem, chce uratować z poto- 


Ricevimento w ambasadzie rumuńskiej 


Poraz pierwszy od czasie podwyż-| 


szenia poselstwa rumuńskiego do| cepcyjnej ambasady rumuńskiej 
rangi ambasady, odbyło się w sic-| przy Al. Róż stanął ambasador 
dzibie tej placówki dyplomatycz-| Franassovici w pełnym uniformie, 
nej wielkie przyjęcie wieczorowe,| z jego lewej strony zaś jego mał-| 
t. zw. ricevimento u pierwszegu| żonką, a dalej: radca ambasady Di-| 


Serene Rumunji w Warszawie, 

Ryszarda Franassovici z małżon- 
ka „Recevimenta* bywa zazwyczaj 
urządzane wnet po wręczeniu przez 
każdego ambasadora (nie posła) li- 
stów uwierzytelniających. Ambasa- 
dor ma bowiem rangę wyższą od 
ministrów i to jemu pierwszemu 
należy składać wizytę. Jest więcir 
rice YiTaRntON taką pierwszą wizy- 
tą zb`ovową, składaną ambasadoro- 
wi (ocz/wiście, jedynie przez tych, 
kogo on zaprosi). Ponieważ ta wi- 
zyta ma także charakter zapoznaw- 
czy, ambasador z małżonką i całym 
składem ambasady w kolejności 
rang staje w sali recepcyizaj, obok 
niego zaś wyżsi urzędnicy poszcze- 
gólnych ministerstw i. wydziałów 
dla ewentualnego informowania, 
kim jest przybyły i przedstawiania 
go ambasadorowi. Również ze wzglę 
du na szczególny splendor takiego 
przyjęcia dyplomaci przybywają 
na nie w pełnych uniformach galo- 
wych. 


Tak więc i tym razem w sali re- 


mitrescu, attache wojskowy płk. Bai 
culescu, sekretarz ambasady Bilciu- 
rescu oraz attache handlowy Flo- 
ru. Z prawej strony ambasadora 
stanęli kolejno: zastępca dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Al. Łu- 
bieński, mjr. Skałkowski z gabine- 
tu ministra Spraw Wojskowych, 


radca Doria - Dernałowicz z MSZ, 
radca Kieniewicz z Prezydjum Ra- 
dy Ministrów oraz radcowie Bodeń- 
ski i Vetulani z MSZ. Przed wej- 
ściem radca MSZ. Maian infor- 
mował zgłaszających się o protoku- 
le powitalnym. Jeszcze jednym in- 
teresującym szczegółem jest, że, jak 
zwykle w takich razach, poszcze- 
gólne ambasady i poselstwa zgłasza- 
ją się razem w pełnym składzie, pro 
wadzone przez szefa placów ki, co na 


daje przyjęciu jeszcze bardziej u- 
roczysty charakter. 
Przyjęcie zaszczycili swoja obec- 


nością: ks. kardynał Kakowski, ar-| 
chimandryta Teofan, ministrowie: 
Beck z małżonką, Roman z małżon- 


|’ 


ką, Ulrych i Poniatowski, podsekre 
tarze stanu: Szembek, Korsak, Ro- 
se, Bobkowski, gen. Głuchowski, 
Grodyński, Aleksandrowicz, Dzier- 
Żykraj - Morawski i Wierusz-Ko- 
walski, wojewoda Jaroszewicz, pre- 
zydent miasta Starzyński z małżon- 
ka, szef Sztabu głównego gen. Šta- 
chiewicz z małżonką, rektor prof. 
Antoniewicz, radca kancelarji cywil 
nej P. Prezydenta R. P. Zaniewskt, 
dyrektorowie departamentu: Koby- 
lański, hr. Potocki, Drymmer i Schi- 
mitzek z MSZ, naczelnicy : Skiwski, 
Wszelaki i Babiński, radca Zażu- 
liński itd. 

Zjawili się również, oczywiście, 
wszyscy obecni w Warszawie człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego. 
przedstawiciele arystokracji, Towa- 
rzystwa Polsko - Rumuńskiego, Pol- 
sko - Rumuńskiej Izby Handlowey. 
Polsko - Rumuńskich Porozumień 
Prasowego i Prawniczego, polsko- 
rumuńskich kół młodzieżowych, re- 
daktorzy naczelni oraz sprawozdaw- 
cy dyplomatyczni dzienników stołe- 
cznycć 

Przyjęcie miało charakter bardzo 
| piękny i uroczysty. 


Diplomaticus, 


=) 


Ta © zegasodw 
Jerzego V 

(j. m.). Król angielski Jerzy y 
zgromadził w swych zamkach i pa- 
łacach 776 zegarów wieżowych. 
Znajdowały się one pod stałym nad 
zorem 24 zegarmistrzów. 

W pałacu Buckingham było 160 
sztuk, których czyszczenie, regulo- 
wanie i sprawdzanie poszczegól- 
nych części trwało pełne dwa mie- 
siące w roku. Na zamku Windsor 
Jerzy V zebrał 360 zegarów. Prace 
zegarmistrzów pochłaniały tu czte= 
ry miesiące w roku. Pozostałe 6 mie 
sięcy zużywali oni na opiekę nad 
250 zegarami w innych zamkach i 
pałacach królewskich. 

W tej jedynej w swoim rodzaju 
kolekcji znajduje się ryltowany ze- 
gar, który był podarunkiem ślub- 
nym Henryka VIH dia nieszczęsli- 
wej Anny Boleyn. Godnym specjal- 
nej uwagi jest również zegar fran 
cuskiej produkcji z epoki Ludwi- 
ka XV, przedstawiający głowę mū- 
rzynki, której jedno oko wskazuje 
godziny, drugie — minuty. 


CZĘŃSIWIE 


pu narodowo - socjalistycznego pod 
stawy i zasadnicze przesłanki Wia- 
ry, musi się zdobyć na stanowczość 
i przeciwstawienie się tym tenden- 
cjom. Duchowieństwo ewangelickie 

Nieraczech stało zawsze na sta- 
nowisku, iż chce oddać państwu to, 
co jest państwa, nie pozwoli jed- 
nak uszczuplić swej cząstki. 

To też na Kościół protestancki w 
Niemczech, t. zw. Bekenntniskir- 
che, spadł ostatniemi czasy cały 
grad prześladowań. Przywódca tej 
Bekenntniskirche, pastor Niemól- 
ler pokutuje w obozie koncentra- 
cyjnym za swoje przekonania. Pro- 
testanci niemieccy nie mają prawa 
zbierania się dla omówienia swych 
spraw, nie mają do swojej dyspozy- 
cji żadnej niezależnej prasy, ną 
głowy ich spadają bezustannie: dy- 
misje, pozbawiania pracy i urzę- 
dów, aresztowania i najróżniejsze 
kary dyscyplinarno - administra- 
cyjne. Kazania ich są kontrolowa- 
ne, tysiące księży protestanckich 
przebywają w obozach koncentra-' 
cyjnych. W tych warunkach trzeba 
istotnie maksimum charakteru i do- 
brej woli, aby wytrwać na swem 
stanowisku i nie załamać się. 

Duchowieństwo protestanckie po 
stawione zostało wobec ultimatum 
naprawdę groźnego: odmowa wier- 
ności państwu i „Fiihrerowi* wy- 
wołałaby straszliwą falę nowych 
represyj --- których celem ostatecz- 
nym musiałaby być zupełna zazła- 
da Kościoła. 


Duchowni niemieckiej „„Bekennt- 
niskirche* odpowiedzieli już na to 
żadanie. Oświadczyli, iż gotowi są 
złożyć przysięgę wierności dla pań- 
stwa i dla „Fuhrera* na ręce wy- 
znaczonych w tym celu urzędników 
państwowych, jednak nie na ręce 
swych przełożonych duchownych. 
Sens tej odpowiedzi jest zupelnie 
jasny: Bekenntniskirche nie uchy- 
la się od zobowiązania lojalności 
wobec państwa, nie chce z niem 
walczyć, chce mu oddać to, co jego 
|jest i co mu się należy — nie chce 
| jednak włączać tej przysięgi do 
swych obowiązków religijnych, nie 
chce z niej robić części swego wy- 
|znania wiary. 

W tej chwili nie wiadomo jesz- 
cze, jak do tej propozycji odniesie 
się rząd niemiecki. Zgoda ta na- 
stąpićby mogła jedynie w atmo- 
sferze pojednania i porozumienia, 
przy obopólnej chęci dojścia do ja- 
kiejś formułki kompromisowej. Czy 
atmosfera taka istnieje, czy istnie- 
je — przedewszystkiem po stronie 

narodowych socjalistów — ta chęć 
dojścia do zgody i porozumienia? 
j Wypadki ostatnich miesięcy wska- 
| zywałyby, iż raczej nie. n. 


Karty współpracy polsko-ukraińskiej z minionego wieku 


Ponad miastem bohaterskiego 
entuzjazmu i ofiarności, pięknym 
Lwowem, panuje kupiec Unji Lu- 
belskiej, Jest symbolem wieczyste- 
gó związku i chwały Polski, Rusi i 
Litwy, zjednoczonych w Rzeczypo- 
spólitejj Mówi o dniach wielkiej 
przeszłości, wskrzesza sen o potę- 
dze, która rozpościerała się od mo- 
rzą do morza. Gdy na zachodzie 
zjednoczenia dokonywały Się przez 
żelazo i truciznę, w tym jedynym 
akcie dziejowym cementem było 
umiłowanie wolności. Niedółężne 
formy ówczesnej naszej orzaniża- 
cji państwowej wolność przemieni- 
ły w anarchję, wówczas gdy tam 
kształtował się absolutyzm. Absolu- 
tyzm budował jedność, wstręt do 
gwałtu utrzymywał u nas separa= 
tyzm. 


Obok Kopca istnieje we Lwowie 
imna pamiątka, drobna i nieżauwa- 
łona, W kościele Marji Magdaleny 
jest wbudowana tablica, a na niej 
wyryte wiekopomne słowa 

Pamięci 
tych, którzy niosąc swobodę 
ludowi ukraińskiemu, 
swych idealnych dążeń ofiarą 
t0.V/28.FV. 1863 roku w Sołowijówce, 

Obok są wymienione nazwiska bo 
haterów, którzy poświęceniem ży- 
cia dali oddech wieczności doku- 
mentowi „Złotej hramoty*. Dźwięk 
słów akademickich rozważań i ma- 
rżeń podnieśli do znaczenia histo- 
rycznego. Wolni z wolnymi i rów- 
ñi z równymi w nierozerwalnych 
historycznych granicach Rzeczypo- 
spolitej — taka była ideologja tej 
młodzieży. 

Sprawa ruska nie schodzi dziś ze 
szpalt dzienników. Widzimy często 
objawy goryczy i niechęci, Kształ- 
tują się wrosie obozy, obok siebie 
żyjące, środowiska obce i wzajem 


nadał odmienną cechę. 


Disney i Sasza Guitry, 


fuite“ (Zabili go i uciekł). 


wręcz nieograniczone. 


nieufne. Niema tylko tego obozu, A Sasza Guitry? Ten fenomen 
który ma najpiękniejszą przeszłość, | jest może ciekawszy od- tamtych 
obozu wspólnej pracy i porozumie- | dwóch. Rene Clair był dziennika- 
nia. Niema RO, gdyż brak mu orga- | rzem i wniógł do królestwa Filmji 
nizacji, ale pomimo rozdźwięków i intelektualny pierwiastek "satyry. 
żalów, trwa w instynkcie narodu. (Walt Disney. był i jest rysowni- 
Żyje niezachwiana pewność, że po ‘kiem: ostrzem swego ołówka nakre- 
Ślił on na ekranie fantastyczne, poe 
czekamy chwili wspólnej pracy i tyckie, rozkoszne w swej naiwności 
porozumienia, otwierającej przed Obrazy i stwory, czerpiąc obficie z 
Rzeczpospolitą horyzonty dawnej bajek niemieckich i skandynaw- 


dniach osłabiającej niezgody, do- 


jąć rząd. Tak narodził się głęboki 
zatarg, który powstaniu na Rusi 


Doniosłość chwili rozamiała nie- 
tylko młodzież. Tuż w styczniu 
1858 r. właściciele ziemscy guber- 
nji kijowskiej w adresie do cesa- 
rza prosili o upoważnienie zajęcia | 


Najlżejszym prowiantem na wycieczki 
Z 
MAGGI” kostki bulionowe 
i MAGGI” zupy w kostkach. 


W świecie F â iranan 
LEZA AN UR 


Nowe pomysły Saszy Guitry 


Trzy nazwiska wybiły się na plan | by 
pierwszy w sztuce filmowej ostat- 
nich kiłku lat; Rene Clair, Walt 


Ostatnia produkcja (angielska) 
Rene Claira („Świat mówi o nas*) | znaczenia. 
nie przynosi nic nowego, nawet w 


pomyśle, zaczerpniętym z filmu fran kule, paradoksów. 
cuskiego Berthomieu „Le mort en 


Walt Disney, wielki, może naj- 
większy poeta ekrami, jest obecnie 
w pełnym rozkwicie energji twór- 
czej. Rola jego w dziejach kina bẹ- 
dzie zapewne przełomowa: Walt 
Disney jest mistrzem grafiki filmo 
wej, otwierającej przed ambitnymi, 
zdolnymi -rysownikami horyzonty 


się poprawą byty włościan. Skut- 
kiem jego były wybory Komitetów 
włościańskich o przewadze polskiej. 
Ich poważna praca (porównaj T. 
Bobrowski Pamiętniki t. II.) nie- 
wątpliwie wpłynęła na szybsze u- 
właszczenie, aniżeli w b. Króle- 
stwie. Niewątpliwie dla rządu ro- 


| syjskiego niebezpieczeństwo demo- 
j kratyzacji z Polski idącej było do- 
| strzegalnem niebezpieczeństwem 
dla dążeń wynarodowienia ludno- 
ści. 

Konserwatyzm Komitetów gnie- 
wał młodzież. Występowała ana wy- 
raźnie nietylko w sprawie uwła- 


jako wyraz dążeń oświatowych. 
X 


W tym już okresie zaczęły śię 
różnice pomiędzy Rusinami i Pòla- 


cdgrywał roli czynnik ambicji, ile 
świadoma robota. Do tej ostatnićl 
zaliczyć warto wykłady prof. Stå- 
wrowskiego, wykładającego histó 
rję Rusi i szczególnie lubująceś0 
się w opisach okrucieństw pól 
skich w czasie wojen kozackich. 0 
tem, że apoteozowany przez niego 
Chmielnicki w czasie oblężenia 
Lwowa wtargnął do katedry św- 
Jura i straszliwie ludność ruska 
wymordował — o tem oczywiścić 
nie wspominał. 


Pomimo rodzących sie rozdźwię: 
ków, poczucie wspólności trwało I 
znajdowało wyraz w demonstra* 
cjach, jak np. zbiorowym udziale 
w nabożeństwie po śmierci Szew* 
czenki, 


ć może, bezwiednym, ale to nie 
zmienia postaci rzeczy. Oczywiście. 
w jego „Romansie szulera* nie spo- 
sób dopatrzeć Się dydaktyki. Jest to 
żart, satyra, ironja, bez głębszego 
Takie ot! żonglowanie 
serją błyszczących, jak metalowe 
Głębsze znacze- 
nie ma w „Romansie* tylko forma: 
mówiony komentarz do obrazowej 
treści. Komentarz błyskotliwy, na 
który złożyły się dwa tysiące lat 
kultury grecko-rzymsko-celtyckiej. 
Ta sama forma w „Perłach Koro- 
ny” obleka już treść poważniejszą, 
choć mieniącą się blaskami przednie 
go dowcipu: jak gdyby żartem, dla 
własnej zabawy, na podziw gawie- 
dzi, dokonał tu Guitry tytanicznej 
pracy, podając w atrakcyjnym 2-g0 
dzinhym*spektakhi skrót majważ- 
niejszych wydarzeń, galerję najcie- 
kawszych ` postaci, wykres dziejów 
Europy Zachodniej od XVI do XX 
wieku, Wprawdzie nanizano ite „per 
ły korony“ rozmyślnie na wątek sen 
sacyjno-kryminalny, bo Guitry nit 
tworzył tego filmu dla młodzieży 
szkolnej, tylko dla publiczności „bul 


inny — oby równie utalentowany 1 
dowcipny — może jutro sfilmować 
historję powszechną w szeregu fra- 
gmentów, powiązanych mówionym 
komentarzem == i oto mamy prze- 


wrót zupełny w traktowaniu, dotych wahała się jednak przed spełnie* 
czas wyłącznie książkowem, tej ga- niem obowiązku. Wierna swym idea* 
łęzi nauki, ku niezmiernej uciesze łom, postanowiła szukać przymie- 
uczniów i uczenic: za sprawą tego | rza z ludem. Stąd pierwszemi sto 
czarodzieja  Saszy Guitry, nudna wami Złotej Hramoty było: 


lekcja historji stanie się radością i „Powsławszy wraz z Polską i Litwą 
atrakcją... przeciw panowaniu ya ctówokciaanc % 
zyskać wieczną wolność i szczęsną 

lę dla całej naszej Ojczyztty, oświad: 
czamy przed Bogiem, całym światem I 
narodem, że innego szczęścia nie pra” 


26 

Najnowszym pomysłem niezmor- 
dowanego Saszy jest sfilmowana 
historja Pól Elizćjskich, najbar- | gniemy dla drogiej naszej Ojczyzny I 
dziej „reprezentacyjnej“ arterji Pa-| mie szukamy go w niczem więcej, jsk 
tyż. Widocznie na dnie duszy tego ŻA w wiodą robocza, koar, je? 
prześmiewcy - bulwarowca drzemie kolko wiek wę woo iaee s 
jednak nauczyciel historji. Początek Poćzóm następowały postanowie” 
filmu przenosi widza w okres pano- nia jedność i wolność poręczająćć: 
wania Marji Medycejskiej (1617), R YP 500 
która kazała wyrąbuć w lesie przy- Tragedja pod Sołowijówką goa 
szłą wspaniałą „avenue“, Następne czyła szlachetne TRE nA pa DA 1 
sceny pokażą polowanie „par force" OB przedwcześnie zaledwie 5 
z okresu Ludwika XIII, wyjazd zarania pracy. Po krwawem stłu 
nKróla-Słońca“ do Wersalu, eskapa- | mieniu powstania rząd rosyjski 
dy miłosne Ludwika XV, tragiczny świadomy niebezpieczeństwa, któ- 
pochód ostatniego z Ludwików przez | "ego uniknął, wśród innych repre- 


watowej" całego świata. Ale ktoś Pola Elizejskie na płac Zgody, gdzie | SYJ w dn. 11 grudnia 1865 r., żaka” 
jagiellońskiej potęgi. skich. OOO | byla czyma gilotyna; na tle Pól E-| Zał osobom polskiego ESR 
Dlatego warto akt Hramoty przy-; Sasza Guitry przyszedł do filmu ETAT ATELIER WRT lizejskich:ukażą się Napoleon I, Lu- | nabywania WAY Ay p; 
na UA zte i dram: , A i i dk Fil; 5 0 tąd współpraca polsko - ukraińs 
pomnieć. | z teatru, Aktor i dramaturg w dru arodzi n dwik Filip, Napoleon III, Ryszard 
X |giem pokoleniu, nowoczesny Calde- ny owego komika 


PWD z ` on, . określenia Leona Daudet'a, 
Po śmierci Mikołaja I wydało . 100, Wg. kadra! 

; zn, ) z ten „król bulwarów mógłby poprze 
się na ziemiach zabranych, że roz- tyż » s 
stać, jak Pagnol, jak Deval, jak wie 
j 'lu innych, na filmowej re rodukcji 

zródziła gorączkowa pracę, Polscy PEE e JC PY: 

. ; > "Kiiowia Swoich świetnych pomysłów i świeł 
studenci uniwersytetu w Kijowie i eń 
coraz bardziej zaczęli przekształ. | "ych kreacyj teatralnych. Ale Sasza 

c oardziej zacz zekształ- | + . i 
caĆ swoje AE R y Ap Pa R ‘Guitry wzgardził tak łatwym sukce- 

Y stowarzysze 'zajem- ` > 
wód REŻ: PCAN ai s sem i tak łatwym zarobkiem. Przy- 

łomocy na ugrupowania - | s ; $ 
2:7 SE nE X ; R szedł do filmu z czemś nowem: jü- 
tyczne, z których najbardziej zna- 


poczyna się nowa era, Nadzieja ta 


| . 
f PU YI te? Sy ko rezoer, nowator i pedagog. 
ne pod nazwą spisku Trojniekiego 


A ; — Pedagog? — zdziwi sie czyte|- 
przetrwało do 1862 r,i doprowadziło nik A kpiarz i cynik pedago- 
«do utworzenia Wydziału Centralne- zę) i 


Ct 7 $ . giem? Jego rezonerstwo, sięgające 
go Komitetu Narodowego na Rusi. racjonalizmu XVIII wieku. jak i 
Nie mały wpływ na „rozbudzenie rozkoszne ględzenie Anatola Fran- 
SW, ki o Wo: ce'a. jest zupełnie zrozumiałe: każ- 
dit związanych. "z ainiai dy Franee tego ypu jet rozne 
polskiej emigracji. Według obo rem j kpiarzem, Wolterem i Riya- 
wiadań uczestników, znaczny wpływ rolem. ay A pozy polega NAS 
także na roz oczęcie akcji wywarli gin RASE SPAD A ROME 
Litwini Wladyslaw Hani i Hen- zdaniem, Guitry jest pionierem fil- 

$ ERE SEN $ mowanej nauki historji. Pionierem. 
ryk Stocki, którzy stanowili ogniwo 


„itwie przez braci 


Wagner, wojska pruskie w r, 1871. | Stała się zmorą rosyjskiego imper- 


Dzieje filmu znają w rozmaitych o- ć ; MPR ; ; ań W 
wreszcie — pamiętna defilada wszy. | jalizmu. Jest nią bo dziś dzień + 


resach wszechwładne panowanie ko- 


m ków nad ekranami całego świata, Za-|stkich wojsk Ententy — łącznie z| zmienionej postaci. Podobnie jest 
rowno za czasów filmu niemego, jak i oddziałem polskim armji Hallera--- | zmorą każdego imperjalizmu, który 
dźwiękowego, takie postacie, jak „Mak. 


Carl sx Linder), Rigadin_ (Prinęej |POd Łukiem Triumfalnym w roku | lęka SIĘ Naszej sily, 
Epp (Chaplin), Ridolini (Larry Se-| 1918... 
mon), Fridolini (Jimmy Aubrey), On Czy to nie dobry f aś 

i Dz) ie dobry wzór do naślado i PETE È 
(Harold Lloyd), czy Bouboule (Georges wania? Czy to ' a klad, jak-n: Po upadku powstania liczne ża 
Milton), rządziły światem humoru. Nagi Że KĘ BY AE Jarna ŁADY musiały emigrować, przy- 

Zisiaj narodził się nowy komik, któ- | R ay) WoTZYĆ r esonstrukcje filmowe czem większość schroniła się do 
ry pod pseudonimem „FERDEK roz: | życia miast, dzielnic, ulic? | Gzlinii ; 25 
śmieszy wkrót łą Polsk żem; | i 7 Galicji. Powołani na różne stano- 

y wkrótce całą € swojemi| Stanowczo wł p zor y] 

ę pł, geje ky, stanowczo, rew pozorom, Sa-. ..; ys N ZAŁ ; s 
Pociesznemi minami, niezwykłemi into- | a Guiro i „ | Wiska, pozostali wierni swym idea 
nacjami i niezrównanymi kawałami, ów sza uitry ma duszę belfra. Ale Ja- Jom. Jedność Rzeczypospolitej, 
Ferdek nie jest zresztą debiutantem, a-| kiego belfra! Oby takich było jak) w. jólna działalność Pól. ków i Ru- 
ni aktorem nieznanym. Pod tym bo- najwięcej! d: po 32 aa DAĆ PARE Wł 
wiem pseudonimem kryje się świetny Może niepreędk eZ, zi. | SInów przeciw Moskwie — to była 
komik francuski Fernandel, ulubieniec | ELOI Prędko dojrzeje w. dzi- teza zasadnicza ich pracy. 
publiczności 34 krajów, znany dotąd w, Siejszym bulwaroweu i kpiarzu pe- 3 i ES 
Polsce jedynie z małej roli fryzjera w dagog:medrzec. Może trzeba będzie | Na zakończenie stwierdzić warto; 
znakomitym filmie Duviyiera „Jej pierw długo jeszcze czekać na tę przemia- | * wzajemne stosunki polsko-ukraiń 
szy bal . Fernandel nakręcił cały sze- Cóż? PDRE skie w b zaborze rosyjskim ukła- 
reg filmów, w gazy ję grał role tytuło- | Ne: MOŻA „ rzecież i pan Zagłoba. niyżay ; ias izoli 
we i dokazywał cudów humoru, Te wła-| hultaj, obwieś i opój w pierwszym | dały się znacznie lepiej, aniżeli w, 
śnie filmy wkroczą wkrótce triumfalnie | tomie „Trylogji*, okazał się w kojj. | Zaborze austrjackim. Analiza przy- 
na polskie ekrany, „Ferdek będzie god- 


nym następcą swoich rodaków: Maxą| ©! bohaterem i mężem wielkich za- | CZYN wykracza poza ramy tego ar- 
Lindera i Prince-Rigadin'a. sług... B tykułu. 


x 
"N 


SETU > T. R. G. 
łączności ideowej z towarzystwem R RC R 
zawiązanem na I 


Dalewskich. 


Samolot 


Zajęcie się polityka musiało au- 


ratuje chorą Kobietę 


i I 
tomatycznie zwrócić uwagę społe- Rekordowy lot hr. Zamoyskiego z Trzebini do Warszawy Dział lekarski 


czeństwa na sprawę włościańska. 
Szlachta polska i ruska stanowi- 

ły jedna solidarną klasę. Rząd ro- 

Byjski zręcznie ów czynnik wyko- szawy chorą kobietę. 

rzystywał w ten sposób, że pol- Hr. Zamoyski bawił w Trzebini 

skość była związana z pojęciem. pod Magnuszewem (pow. kozieni 

szlacheckości. Oczywiście, że stwo- cki) u swej teściowej hr. Tarnow 

rzyło to warunki, w których moż- skiej. 

na, ale nieliczna grupa polska, zo- 


Stanisław hr. Zamoyski odbył w 
ub. piątek rekordowy lot na samo- 
locie RWD 13, przewożąc do War- 


Popołudniu dowiedziano Się w pa- 
stała jakadyby wyobcowana z wła: łącu, iż żona gajowego z nadłeśni- 


kiego kraju. Ludem chciał się za- ctwa Siematycze, p. Kazimiera De- 


Je iekarza samolot wystartował 


= 
korsowa ciężko zaniemogła. Lekarz | d Warszawy; Na lotnisku na Okę- Dr DOBRZYŃSKI 
stwierdził ropne zapalenie wyrostka | ciu oczekiwała już telefonicznie we- M 4 
robaczkowego i jedynie natychmia- zwana karetka Pogotowia. Na dać ma AD 15 AEN 
stówa operacja mogła uratować žij- Chorą przewieziono natychmiast i 


cie chorej. do szpitala im, Marszałka  Piłsud- 
He, Zamoyski zdecydował stę prze- | gtiego 


455 
LL 
i niezwłocznie przystąpiono Dy 7 Fajncyn LESZKO 36 
p. Dekorsową własnym semo- | do operacji, która dała wynik zado- zada 


9r.-9 w. 
lotem RWD—13. Chorą umieszczo- walający. w niedzielę do 2-ej 
x} 


kinie i w kilta minut pó wi- Od chwili startu do momentu ope- Weneryczne, płciowe, skóry 
pen minęło żaledwie 25 minut, W LECZNICY LESZNO 27 


wieźć 


szczenia włościan, lecz dopominalś | 
się o prawo ich do udziału w życi 
politycznem, rządzenia się i sądze: 
nia we własnym języku. Co więcej 
kosztem młodzieży zostały w st 
mym Kijowie otwarte dwie szkoly 


kami. Trudno ocenić, ile w tem 


dot Fa n aa n oO aa Draterstwa 


-m 


, Ń w Polsce pewne czynniki, któ- | 
E Mecjalnie zależy na utrzyma- 
Lulepewności jutra wśród nasze | 
minałs |, Połeczeństwa. Na utrzymaniu | 


życiu Kanie płynnym form prawnych, 
sądze: Mujących nasze życie gospodar 
vięcej |, Ludziom tym jest nienawist- 
w SA ślą ustawa, dająca trwałe ra- 
zkołh w, iodatywie prywatnej, która ła 
ehe Wtedy wykazać może swą wył- 
Boję had gospodarką etatystyczną. 
(nio obserwujemy znamien- 
; sig | | fakt, Uznano mianowicie obecny 
Pola: walki o etatyzację życia go- 
tem |PHtczego Polski za zbyt wąski. 
i, ile P?łądanie etatyzacji przemysłu. 
tniej | Wystarcza. Postanowiono rozwi 
Stå- front — zacząć bój o etatyza- 
1istó* „| „£miosła. I chociaż rząd czyni 
cego imie wysiłki, mające na celu 
pól: [ienie w Polsce silnego i zamo 
h Ô Eaa stanu średniego, którego pod 
1ieg0 a Ma być rzemiosło, to poszcze 
enia jednostki o nadmiernie wy- 
św. | "lej ambicji etatystycznej — 
uaki ają samodzielne rzemiosło. 
iście | Hluralnie atakuje się nie te war 
(W które czy to wskutek braku 
wię | w Mzącji, czy też ogólnej biedy 
ło | btrafią wygospodarować zarob | 
tra |.) dających minimum egzysten- 
iale "A to przyjdzie czas, gdy zacz- 
eW- waé dochody. 
itazie. walczy się o etatyzację 
zież th sla koncesjonowanego, o war 
za- fi które dzięki wieloletniej 
nie* . | cechów potrafiły wychować 
lea ke lników, do których śbygae | 
nie- jąc Mają zaufanie; którzy pracu- | 
sło Phi ichowo, potrafią zapewnić 30- | 
bag MUM potrzebnych do życia | 
twą ini ów, M. in. obserwujemy 0- | 
p. Wia atak na cech kominiarski. | 
do Pig iraty. poszczególnych miast 
ad- ką dawna zazdrosnem okiem pa 
oe jm 4 tych rzemieślników, któ- 
vi f Jk na nasze warunki, udał | 
jak 4, Drawdopodobny wyczyn: wy 
p ia i magistratom już raz przez 
MALÓZYC warsztaty pracy. 
jê- ia zowali rzemiosło kominiar- 
e. ty " eprzyjazny stosunek zarzą- 
W kę jejskich do cechów kominiar 
2, Jest uzasadniony także tem, 
(o: M Wprowadzenit 'zyszczania 
f fing adzeniu.  oczyszczani: 
sę Ww przez majstrów stawki za 
i ności zostały obniżone do 
5 ly Podczas, gdy magistraty 
$ dk awnych, wysokich stawkach 
Ne 
p, ty | Bicy cechowi, „przy obniżo- | 
d ity pawkach, dzięki racjonalnej | 
3 M gcJi pracy i wyeliminowa- 
i h panika biurokratycznego ma- 
5 i U zarabiać, To już jest o- 
t Mia anu etatystów. Do tego nie 
5 r y dopuścić. Rozpoczęto walkę. 
- Ri; kusjach operuje się dowolne- 
ija Anemi statystycznemi. Mobili- 
tag i straże pożarne, w znacznej 
5 ada uzależnione od władz samo- 
„ ły, Ich, a ostatnia zmobilizowa 
i > kin; Walki z majstrami kominiar- 


fiiy, ch czeladników. Ci ostatni 


Ki obszerny memorjał w Magi- 
is m. st. Warszawy. W memo- 
ły. M czeladnicy ci propońują 
lg, le komisji z ich udziałem, 
KLM będzie kontrolowała maj- 
ię Primo — jajko mądrzejsze 
bb, Wa secundo — czy to nie 


„ Pomi P 
in "ina trochę wzorów wscho- | 


UW rad robotniczych, które 
p, Ują majstrów i inżynierów. 
t jąj (om czeladnicy stwierdzają, 


x SH j : 
KA V majstrzy im nakazują złe 
‘Czo > 
żę og ŚD 

= 6 
Riwi 1934 żaden komin w War- 
ły, nie był należycie oczyszczo- 


yi 
Jop Jak to? Oni — czeladnicy 
„io ię * przestępstwa od 1934 r. 
to AR teraz, po 4-ch latach so- 
N ` "m przypominają. Dopiero te 
eci, Zawiadamiają Magistrat. 
KOTS % jeżeli memorjał zawiera 
Ry, tawdziwe — to ludzie, któ- 
s Pod nim podpisali — sa 
: „ęPeami. A jako tacy, natural- 
4 Nig „aslugują na wiarę. 
Ji du sługują na wiarę tem bar- 
€ wędług statystyki Po- 


Nie kominów i stwierdzają, | 


wszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych procent pożarów komi 
nowych w Warszawie z roku na rok 
maleje i wynosi: 

w r. 1934 — 19,1% 

w r. 1935 — 19% 

w r. 1936 — 18% 

Według tych samych danych, dla 
województw zachodnich procent po 
żarów kominowych wynosił: 

w r. 1933 — 8,02% 
w r. 1934 — 7,55% 
w r. 1935 — 7,35%. 
A przecież majstrowie nie mogą 


być odpowiedzialni za to, że powsta | ków na rzemiosło kominiarskie. 


Jajko mądrzejsze od kury 


Atak etatystów na rzemiosło 


drewnianych do kominów. Majster 
może być odpowiedzialny, jeżeli po 
żar powstanie od zapalenia sadzy 
w kominie. A takich pożarów, we- 
dług danych P.Z.U.W. jest od 1933 
roku niecały 1%. 

Kłamstwo ma krótkie nogi. I nie 
wątpimy, że i tym razem zamach 
etatystów na rzemiosło nie powie- 
dzie się. Jeśli zaś rząd naprawdę 


| popiera rozwój rzemiosła i cechów, 


wtedy powinien podległym sobie 
władzom. a przedewszystkiem wo- 
jewódzkim inspektorom straży po- 
żarnych wyjaśnić bezcelowość ata- 


I 


ły pożary przez wadliwą budowę do | nie wątpimy, że po takiem wyjaś- 
mów, jak np. wpuszczanie belek | nieniu ataki i memorjały ustaną. 


Komisja nowelizacji 
prawa patentowego 


Dnia 11 b. m. minister Przemysłu 
i Handlu przyjął na audjencji komi- 
sję uzgadniającą dla spraw noweli- 
zacji prawa patentowego z dyr. de- 
partamentu Marjanem Kandlem na 
czele, która złożyła ministrowi osta- 
teczne sprawozdanie z prac swoich. 
dotyczacych uzgodnienia i ustalenia 


|postulatów do nowelizacji prawa pa- 


tentowego pod kątem widzenia tech 
nicznych i gospodarczych potrzeb 
przemysłu. 

W delegacji wzięli udział członko- 
wie ścisłej komisji, reprezentujący 
poszczególne ministerstwa, samo- 
rząd gospodarczy, Centralny Zwią- 


zek Przemysłu Polskiego, zrzeszenia 
społeczno-techniczne, związek rzecz- 
ników patentowych i Urząd Pa- 
tentowy. Z ramienia prezydjum 
Zwiazku Izb“ Przemysłowo-Handlo- 
wych wystąpił wiceprezes Paweł 
Minkowski. 

Minister Przemysłu i Handlu wy- 
raził swoje uznanie i podziękowanie 
za pracę, dokonane przez komisję. 
które stanowią obecnie jeden z pod- 
stawowych elementów obrad komi- 
sji kodyfikacyjnej, przygotowującej 
ostateczny projekt noweli prawa pa- 
tentowego. 


K.K.O. onrak stan średni 
w C. O. P. 


Zgodnie z uchwałą Prezydjum , na której to konferencji problem 


Związku Związków KKO 


— grupa | akcji kredytowej na terenie C.O.P, 


przedstawicieli Związków KKO. i | będzie szczegółowo omówiony i u- 


większych Kas Komunalnych, pod 
przewodnictwem p. M. Dolanow- 
skiego, prezesa Związku Związków 
KKO., udaje się w dniu 12 b. m. na 
teren C. O. P., aby na miejscu zba- 
dać możliwości finansowania drob- 
nych i średnich przedsiębiorstw 
rzemieślniczych, przemysłowych i 
handlowych przez Komunalne Kasy 
Oszczędności. 

W dniu 14 b. m. odbędzie się w 
Rzeszowie konferencja KKO, dzia- 
łających na terenach objętych Cen 
tralnym Okregiem Przemysłowym, 


stalone będa wytyczne tej akcji. W 
ten sposób KKO, zgodnie ze swemi 
zadaniami i charakterem, pragnie 
poprzeć inicjatywę prywatną w dzie 
le budowy C.O.P. 

W szczezólności Kasy Komunal- 
ne pragną otoczyć opieka i wspie- 
rać finansowo szerokie rzesze rze- 
mieślników, drobnych przemysłow= 
ców i kupców, których warsztaty 
stanowią konieczne uzupełnienie 
wielkich zakładów przemysłowych 
zarówno w dziedzinie produkcji, 
jak i aprowizacji. 


Otwarcie Oddziału P.K.O. 
w Gdyni 


W sobotę, dnia 
się w Gdyni uroczyste otwarcie Od- 
działu P. K. O. przy ul. 3 Maja 29. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. ka- 
nonik Teodor Turzyński. 

W uroczystości wzięli udział: ko- 
misarz rządu mgr. Franciszek So- 
kół, prezes Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej inż. Stanisław Tor, przedsta 
wiciele sfer przemysłowych i finan- 


11 b. m. odbyło |sowych oraz zaproszeni goście. 


Władze P. K. O. reprezentował p. 
wiceprezes č. Strzegocki. 

W czasie uroczystości wygłoszone 
szereg przemówień, podkreślając do- 
niosłą rolę P. K. O. w życiu gospo- 
darczem Polski i znaczenie otwar- 
cia Oddziału P. K. O. w Gdyni dla 
całego wybrzeża morskiego. 


Obrót towarowy polsko-ausirjacki 


narazie bez zmian 


W obrotach towarowych polsko- 
austrjackich narazie w dalszym cią- 
gu obowiązują dotychczasowe umo- 
wy bez zmian. Są one ściśle prze- 
strzegane przez obie strony. Stan 
ten potrwa prawdopodobnie jeszcze 
parę miesięcy, t. j. w każdym razie 
aż do wejścia w życie nowego ukła- 
du. 

Obowiązuje przytem nadal rozra- 
chunek prowadzony po stronie pol- 
skiej przez Polski Instytut Rozra- 
chunkowy, a po stronie austrjackiej 


zamiast zlikwidowanego austrjackie 
go Banku Narodowego przez, Reichs 
bank-Hauptstelle Wien“ która przyj 
muje wpłaty od odbiorców towarów 
polskich po stronie austrjackiej. 

W b. Austrji dotychczas nie uka- 
zywały się żadne nowe zakazy przy- 
wozu. Tem samem od strony regla- 
mentacji przywozowej nie zostały 
wprowadzone żadne zmiany. To ga- 
mo dotyczy ceł austrjackich na przy 
wóz z Polski, które aż do nowego u- 
kładu pozostają w mocy bez zmian. 


Posiedzenie Zarządu Związku Uzdrowisk Polskich 


w Truskaweu 
(G). W końcu maja odbyło się w| Balneoloziczny, mający się odbyć w 


Truskawcu posiedzenie 
Związku Uzdrowisk Polskich 
ierwsze po Walnym Zjeździe Człon 
ców z kwietnia r. b. Przedmiotem 
obrad przedewszystkiem były wybo- 
ry do Prezydjum. „Na prezesa po- 
wołano jednogłośnie senatora Sta- 
nisława Karłowskiego, na wicepre- 
zesów wybrani zostali: dyr. Stani- 
sław Wiśniewski z Ciecnocinka, pre 
izydent Apolinary Jankowski z Ino- 
| wrocławia i àr. Kazimierz Kaden z 


Rabki. 


W ciągu pracowitych, dzień cały 
trwających, obrad posiedzenia zała- 
twiono wiele żywotnych spraw or- 
ganizacyjnych. Do Zarządu dokoop- 


adi prof. dr. A. Sabatowskiego, 
inż. Włodzimierza Kryńskiego i dr. 


Przemysława Rudzkiego. 
Na II Międzynarodowy Kongres 


AKCJE 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warszawie tendencja dla ak- 
cyj była niejednolita, przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskieśo. No- 
towano: Bank Polski 
33.25, Węgiel 
113, Lilpopy 
strowiec 58, 

35.25, Żyrardów 48 — 47:75. 
PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 


idą? z | A iy 
aly qo wycieri KOMINÓW, 10 ETEA A ELHA A EIEE E E S E E 


Patologiczny przerost etatyzmu 


PAT „klcóńmońśilcuje ieraj 


Od pewnego czasu zakłady prze- 
mysłowe w całym kraju otrzymują 
| pismo treści następującej: 


| Instytut Filmowy P.A.T. w roku bie- 
żącym rozpoczął szeroko zakrojoną ak- 
cję kinołikacji kraju. Akcja ta idzie w 
dwóch kierunkach; z jednej strony w 
kierunku stworzenia jaknajgęstszej sie- 
ci aparatów wąskotaśmowych kinema- 
tograficznych w terenie, z drugiej stro- 
ny w kierunku dostarczenia filmów, do- 
stosowanych dla prowadzenia celowe? 
akcji społecznej. 

Wiedząc, że WPanowie prowadza po- 
| ważna akcję społeczną na terenie swoich 
i zakładów, pozwalamy sobie przesłać 
nasz materjal propagandowy, który za- 
pozna WPanów z aparatami í filmam? 
Instytutu Filmowego P.A.T. 

Musimy zaznaczyć, że w miarę nawią- 
| zywania kontaktów z poszczególnemi In 
stytucjami, stale uzupełniamy naszą fil- 
motekę, tak przez własną produkcję, 
jak przez nabywanie filmów zagranicz- 
nych. 

Jednocześnie uprzejmie prosimy, na- 
wet w wypadku, kiedy sprawa nabycia 
aparatu nie jest aktualną, o zawiado- 
mienie nas, czy sprawa filmów intere- 
| suje WPanów, a w razie pozytywnej od 
 powiedzi będziemy nadsyłać stale ma- 
| terjały informacyjne 
| Zapraszając uprzejmie WPanów do Od 
| wiedzenia Instytutu Filmowego i oczeku 

jac Ich cennej odpowiedzi, pozostaje- 
my 


| 


z poważaniem 

| Instytut Filmowy P.A.T. 
| Do pisma tego dołączony jest sze 
| reg luksusowo wydanych (na kre- 
t dowym papierze) prospektów i ką- 
italogów „filmoteki* P. A. T. 

Pisaliśmy już nieraz o zachłan- 


| 
| 


j 


biorczości tego przedsiębiorstwa 


państwowego. Pat monopolizuje o-, 


głoszenia na słupach, produkuje 
na prawach wyłączności druki pań- 
stwowe, tłumaczy obcojęzyczne po- 
wieści na polski, prowadzi parę dru 
karń, wydaje zbytikowne pismo „Ar 
kady", handluje plakietami, „robi“ 
w turystyce. Wszystkie te odnogi 
aktywności Pata są jednako kula- 
we i jednako deficytowe. Aby się 
przekonać o tem, wystarczy zajrzeć 
do sprawozdania Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. 

Ale Pat widocznie uważa, że za 
słabo uszczęśliwia kraj swą rados- 
na twórczością. Postanowił go więc 
„zkinofikać”. Któż nie odczuł tej 
„kinofikacji* na własnej skórze, 
siedząc w kinie i patrząc z musu 
na nudny i kiepski „dodatek Pa- 


ta“! Powinność podatkowa ma róż- | 


ne formy — płaci się podatki nie 
tylko w urzędzie skarbowym, ale i 
w kinie, monetą swego wzroku. 


Jednakże, „dodatki Pata“ to są | 


tylko kwiatki... Nasza agencja uni- 
wersalna, nie zadowalając się temi 
krótkometrażowemi sukcesami, roz 
szerza swa działalność 


cyjną: organizuje więc sprzedaż 
aparatów projekcyjnych  (,„,movec- 
tor super 16%), tudzież wynajem 


programów filmowych. Svgnalizo- 


jwaliśm jvż chwyt konkurencvjny 


(a raczej bezkonkurencyjny) Pata, 


nej i zbyt wielostronnej przedsię- | który chcac zapewnić sobie wyłą- 


„kinofika- i 


czność sprzedaży aparatów w dzie- 
dzinie szkolnej, wyjednał w Mini- 
sterstwie Oświaty okólnik, na mo- 
cy którego szkoły winny nabywać 
aparaty projekcyjne tylko „patow- 
skie“. Tak oto za pieniądze podat- 
kowe zwalcza się ewentualną kon- 
kurencję tych, którzy podatki pła- 
l cą. 

Pat jest agencją informacyjną i 
w tym zakresie jest jeszcze daleki, 
bardzo daleki od doskonałości. 
Niechże poprzestanie na tem, dość 
trudnem zadaniu i niech nie wy- 
| puszcza sie na szerokie flukta dzia- 

łalności etatystycznej. Tem bar- 

| dziej, że działalność ta pochłania 
pieniądze podatkowe i zysków niko 
| mu nie przysparza. Zwłaszcza dzia- 
łalność filmowa Pata jest kosztow- 
ina i rozrzutna, — czego dowodzi 
choćby rzecz następująca. Aparatu- 
| ra filmowa Pata jest wąskotaśmo- 
wa i niema; aby udźwiękowić kopję 
| wąskotaśmową, trzeba ją przenieść 
na szeroką taśmę, następnie po u- 
| dźwiękowieniu tej ostatniej, prze- 
| kopjować odnowa na taśmę wąską. 
| Proceder ten kosztuje cztery razy 
więcej, niż normalny, 1 w rezulta- 
cie daje nie film mówiony, lecz za- 
| ledwie synchronizowany. 

Jeżeli mamy ścinać przerosty eta 
tyzmu, to przedewszystkiem złikwi 
dować należy ten przerost patologi- 

| czny. w. Z. 


Zarządu | Berlinie, delegowano prof. Antonie- 


go Sabatowskiego — jako przewod- 
niczącego polskiej reprezentacji. 
Po wysłuchaniu referatu redakto 
ra Radosława Wojnicza na temat 
współpracy Polskiego Radja z u- 
zdrowiskami — Zarząd dokonał wy- 
boru członków Komisji radjowej, 
do której weszli: dyr. St. Wiśniew- 


ski (Ciechocinek) i dr. K. Kaden 
(Rabka) , oraz dr. Roman Jarosz. 
Na uroczystość poświęcenia w 


Krakowie pomnika Jozefa Dietla — 
twórcy balneologji polskiej, wybra- 
no delegację złożoną z przedstawi- 
cieli poszczególnych uzdrowisk. 

Ponadto Zarząd obradował nad 
aktualnem bardzo zagadnieniem za- 
bezpieczenia ciszy i spokoju w ur 
zdrowiskach. 


Giełda pieniężna 


cja była utrzymana, przy qbrotach ma- 
łych. Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
I em. 80, II em. 81.25, 4 proc. dolaro- 
wa 42.25, 4 i pół proc. wewnętrzna 
664.50 — 64.75, 4 proc. konsolidacy*- 


119.50, Cukier | na 67 — 67.25, 4 i pół proc. listy ziem- 
21.50 — 21.25, Granat | skie 64 — 63.50 — 63.75, 5 proc. War- 
74, Modrzejów 12.75. O-|szawy z r. 1933 — 72 — 73, kupon bie- 
Starachowice 35.50 —|żący 8 proc. T.K.Z. dolarowych 105-95. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolarówka 42,25. 
Inwestycyjną | em. 80. 
Inwestycyjna II em, 81,25, 
Konsolidacyjna 67,25. 
Wewnętrzna 64,75 
Konwersyjns nienołowana. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie cgóMy 
obrót wyniósł 517 ton, w tem żyta 123 
tony. Notowano za 100 kig. parytet we* 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
lita 27.50 — 28, zbierana 27 — 27.50, 
czerwona szklista 27.50 — 28, żyto I st. 
20.50 — 21, jęczmień I st. 19.50 — 10,75, 
II st. 19 — 19.25, III st. 18.75 — 19, 
owies l st. 22 — 22,75, II st. 20.75—-21.25, 
gryka 17 — 17.50, wyka 21.75 — 22.75, 
peluszka 25 — 26, ząb południoworafry* 
kański 27.50 — 28.50, ząb amerykański 
35 — 36, mąka pszenna wyciągowa 43 
43.50, gat. I 40 — 42.50, gat. I-A 38— 
40, gat. II 31 — 32.50, II-A 26.50—29,50, 
NI 23.50 — 26.50, pastewna 16—17, mą- 
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do 65 
proc. 29.75—30.25, gat. Il 19.75—20.75, 
razowa 23.50—24.25, mąka ziemniacza- 
na „superior” 30—31, otręby pszenne 
grube 16—16.,50, średnie 14,50—15, mial 
kie 14.50—15, żytnie 14.25—14.75, jęcz- 
mienne 12.75—13.25, groch polny 24— 
27, zielony 24—27, Victoria 28—29, łu- 
bin niebieski 13.75—14.25, żółty 14.50— 
| rezpak ozimy z workiem 56—57, já- 
ry 54—55, rzepik ozimy i jary 52 — 53, 
seradela 33.50—34.50, koniczyna czerwo 
na surowa bez grubej kanianki 75 — 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, biała su- 
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220—240 
koniczyna szwedźka 240—250, makuchy 
Iniane 22—22.50, rzepakowe 15.50—16, 
słonecznikowe 17.50—18, śrut sojowy 22 
— 22.50, ziemniaki jadalne 4—4.50, fa- 
bryczne 3.50—3.75, ziemniaki — sadze- 
niaki — 10—12, słoma żytnia prasowa- 


na 6.25 — 7.75, słoma żytnia w snop- 
kach 6.75 — 7.25, eiano prasowane gat 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona bu- 
raków pastewnych 75 — 85, nasiona 


marchwi pastewnej 150—170, rajgras an- 
gielski 85 — 95, przelot 125 — 135, gon- 
czyca 36 — 38, lucerna francuska 195 
— 25, siemie lniane 52.50 — 5450. 
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O COP-ie nigdy mówić nie 
wiele. 


kwitnąca i życiodajną. 


zamierzonej akcji inwestycyjnej. 


we tysiące ludzi. 


trzebującego rak roboczych 


mz w ej woli staje 
się beznadziejnym „pechowcem”, które 
mu nigdy już nie zaświta jutrzenka le- 
pszej przyszłości i który jest skazany 
na wieczną wegetację, 

Bo nigdy nie wiadomo kiedy i do ko- 
o zwróci się uśmiech Fortuny, bogi- 
ni — jak wiadomo — bardzo kapry- 
śnej i zmiennej. Szczęścia do éry na lo- 
terji nie. trzeba ć batem, lub 
szpictrutą, ale nie można go też pow- 


Kraj musi okazać największe za- 
interesowanie dla tej ziemi, która 
z nędznej i zaniedbanej ma stać się 


I dlatego obok dumnych sprawo- 
zdań z dotychczasowych osiągnięć 
— równy głos mieć muszą bolączki 
zwłaszcza te, których szybkie usu- 
nięcie stanowić może o powodzeniu 


Do C. O. P. napływają wciaż no- 
Już ostrzegano 
bezrobotnych, że nie znajdą tam 
pracy, że podjęty trud wędrówki 
skończy się przykrym zawodem, ale 
któż zdoła wytłomaczyć to człowie- 
kowi, który przed oczyma ma ciągłe 
wspaniałą fata-morganę COP-u, po 


powiatach (.0.P. nie wol 


za 


zdrowyeh, zdatnych do użytku stu- 
dzien. 

A wydatki samorządów na zdro- 
wie publiczne? 

17 powiatów C. O. P. wydało w 
ciągu roku na zdrowie publiczne 
łącznie 445.743 zł., z tego dopłaty 
do szpitali t. zw. krajowych pochło- 
nęły aż 249.168 zł. i 

Wydatki na zdrowie publiczne 
wyniosły w C.O.P. na głowę miesz- 


wynosi 29 groszy na głowę. 


w innych znacznie gorzej. 
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Nadchodzacy tydzień zapowiada 


f mecz ten odbedzie si 
się w Warszawie pod wzgledem 


własnym i przy własn 


ufny w swą gwiazdę gracz może mies| 3772 Erickson. Ostatnio zamieszki- 


nadzieję, że prędzej czy później szczę-| wał on w New Yorku, gdzie zorga- 
ście skieruje s w jago stronę i przy-| nizował bandę fałszerzy. 

niese mu, jeżeli nie bogactwo, to przy- icl : z 

najmniej pomyślną zmianę w PER Erickson odznacza się fenomenal- 


i zatem, zwłaszcza, którym nie po- 
wiodło się w poprzedniej loterji, po- 
winni (niezwłocznie zaopatrzyć się w 

do pierwszej klasy czterdziestej dru 
śiej Loterji Klasowej, bo ciągnienie roz- 
poczyna się już 22 czerwca, 


tę zwinmością i siłą. Przed laty był 
'odnym z lepszych bokserów. Po za- 
ójstwie swego przeciwnika zmuszo 
ny był porzucić ring i zajął się fal- 
szowaniem pieniędzy. Policja ame- 


kańca od 24 do 34 groszy rocznie. 
Dodajmy, żę przeciętna w Polsce 


W niektórych zatem powiatach 
C. O. P. było lepiej, niż przeciętnie, 


Czytając eyfry powyższe trzeba 
stwierdzić, że zapewnienie ludności 
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naola pai gra dziś dwukrotnie ar- 
tapet "Probe „Nie trzeba mnie było 
ky ć 1 0 godz. 4 pop. i o 8 w. 


tg wną 


ej. üym Dymszą w głównej roli 


NOWA KOMEDJA 
TRULIKU WARSZAWSKIM" 
Arszawski daje dziś świeżo 
c" | | komedję satyryczną „Ro- 

obi” | żędem Skarbowym" z An- 
| 


Po odo i Orwidem na czele 
4 czątek o 7.30 i 10 wiecz. 
A trajo 


Większą imorazą! 
Wowie (29.V — 29.V.) 


5 
FSi 
Sh 


gie À 


LK nidos, Kameralny: „By rozum był przy | 


określić 
żałosna wegetacja. 
stołecznej ślimaczy się w sposób, nii 
rokujący 
kalne 
rozwiązanie. 
jest w dalszym ciągu na życie 


SAFES 
(KASETKI) 


do wynajęcia 
Cena od zł. 4,—kwartalnia 


ZACHODNI 


SP, AKC. 
CENTRALA: WARSZAWA, FREDRY 6 


Do Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie wpłynęło z więzienia tarnopol- 
skiego zażalenie inż. Doboszyńskie- 
go na prokuratora, który odm wy 
wszczęcia postępowania karnego 
przeciwko przewodniczącemu trybu- 
nalu, sędziemu Dysiewiczowi. 

W tem, Doboszyński 
twierdzi, iż sędzia Dysiewicz, ucze- 
stnicząc w 'naradzie przysięgłych. 
wprowadził ich świadomie w błąd 
|Zapewniać on miał ławę przysię 


zażaieniu 


lgłych, iż w wypadku potwierdzenia 


Ua bowym” l4-go pytania z wykreśleniem słów 
A n : PAC) 
(R JĘ ~ Pro Quo (Cukiernia| „celem przywłaszczenia” — Dobo 
P may? EAD 12): „Od cze-| szyński skazany zostanie jedynie na 
Daly rzą DZ z. 
ię. lica Szwajcurswa: Ogród czynny co PISZĄ SZYTE: kk 
7 lienee 0 ll-ej raro do 23,30. Dziś i ci- Prokurator zawiadomił inż. Dobo 


W Tarnopolu doszło ostatnio do 
rozruchów «ntyżydowskich. Potur- 
bowano kilkunastu żydów, oraz wy- 
bito szyby w sklepach żydowskich 
Energiczna interwencja policji po- 
łożyła kres zajściom. Zajścia te wy- 
nikły na tle wypadku, jaki miał miei 
sce w dn. 5 b. m. 

Wieczorem tego dnia do idącego 
ulicą gracza klubu sportowego 
„Sparta“, Mieczysława Krapy, pod- 
szedł niejaki Ozjasz Grau i zadał 
mu nożem ciętą ranę. Ciężko ranne- 
go przewieziono do szpitala. 

Dochodzenie ustaliło, iż w dn. 6 


b. m. miały się odbyć w Tarnopolu 
pomiędzy ży- 


zawody piłki nożnej 


492 


Inż. Doboszyński ontósł zażalenie na prokuratora 


i skarży sędziego o wprowadzenie w błąd przysięgłych 


„Dar Pomorza“ odpłynął 
do Szwecji 


W ub. piątek odjechał z Gdyni do 
Sztokholmu statek szkołny „Dar Po- 
morza“, pod dowództwem kpt. Ko- 
walskiego. 

Statek udaje się na zjazd półno- 
cno-europejskiego zwiazku statków 


szyńskiego, że przekazuje sprawe | szkolnych marynarki handlowej. 
prezesowi sądów apelacyjnych we | zjazd. zorganizowany został z oka- 
Lwowie i Krakowie, nie widzi nato- zji 80-ej rocznicy urodzin króla 
miast podstaw do dalszego docho- Szwecji Gustawa V. 

dzenia. Wobec tego inż. Doboszyń- Oprócz. załogi, uczniów kurso 


ski złożył skargę, powołując się n 
art. 286 K. K., mówiący o naduży- 


waniu władzy służbowej przez urzę- 


dników. 
X 
W dn. 15 b. m. rozpatrywana bę- 
dzie kasacja prokuratora od wyro- 
ku z dn. 15 lutego b. r., mocą które- 


go inż. Doboszyński skazany zosia! 
na 2 lata więzienia. Prokurator 
wnosi bądź o uchylenie wyroku w 


całości, bądź też o uchylenie tyłka 
wyroku trybunału. 


Za stia antyżydowskie w Tarnopolu 


po napaści na polskiego sportowca 


dowskim klubem „Jehuda“ a druży- 
"4 „Sparta* z Trembowli. Ponie- 
waż Krupa uchodził za najlepszego 
rasia i jego udział w tych zawo- 
dac mógłby się stać przyczyną klę- 
ski klubu „Jehuda“, Grau postano- 
wił unieszkodliwić piłkarza. 

Na wieść, o napadzie, poczęły się 
gromadzić grupy Polaków, oburzo- 
nych napaścią i wkrótce też doszlo 
do zajść antyżydowskich w mieście 


Ñ Lody PINGWIN — świetne, choć tanie. 


e we 


ze świata smazali 


Kilka uwag posezonowycih 


Sezon muzyczny 1937-1938 mamy 
już całkowicie poza sobą. Jeszcze 
kiłka popisów szkół muzycznych, a 
potem sale koncertowe zamkną swe 
podwoje na szereg miesięcy. Ba, na- 
wet Opera, która miała szczery za- 
miar pracować w zorganizowanym 
swym zespole, zmuszona została do 
wyrzeczenia się swych projektów. 
Jednem słowem świat muzyczny 
Warszawy pogrąży się w ciszy, a 
tylko Radjo będzie  zasypywało 
swych odbiorców powodzią muzyki 
poważnej i niepoważnej, i tu jednak 
przewodnią myślą będzie raczej u- 
przyjemmianie wczasów letnich. Dla 
recenzenta muzycznego zaś nastaje 
bardzo miły czas, w którym nie po- 
trzebuje biegać od Filharmonji do 
Konserwatorjum a od Konserwato- 


rjum do Teatru Wiełkiego, potem 
zaś skrobać się w głowę, co i jak 


napisać o tej czy innej produkcji 


muzycznej. Może on teraz zająć sie 
znacznie donioślejszemi 
których jest zawsze tak bardzo wie- 
le, a na których omawianie niema 
w trakcie sezonu dość miejsca. Za- 
nim wszakże do nich 
przystąpić, musi spełnić jeden jesz- 
cze ważny 
lans sezonu, zestawić rachunek zy- 
sków i strat minionej kampanji ar- 
tystycznej. 


tematami. 


będzie mógł 


obowiązek: skreślić bi- 


Życie muzyczne w Polsce da sie 
jednym bodaj wyrazem: 
Sprawa Opery 


nadziei na szybkie, radv 
artystycznie zadowa!si 
Filharmonja skaz 


i 


z dni: 


na dzień, od jednego piątku do dru- |że stan wegetacji w, naszem życiu 


giego, od jednego przyjezdnego ka- 
pelmistrza do drugiego, bez możno- 
ści rozwinięcia racjonalnego pro- 
gramu, bez ujęcia swej pracy w mo- 


cne karby organizacji pod stałym 
dyrygentem, co jest podstawowym 
warunkiem rozwoju tego rodzaju 


instytucji. Koncerty w sali Konser- 
watorjum, organizowane przez pry- 
watne przedsiębiorstwo również pod 
znakiem czystej przypadkowości, bę- 
dą dalej wystawiały smutne Świade- 
ctwo muzykalności Ware:awy, świa- 
dectwo fałszywe zresztą, gdyż o war 
tości najlepszych nawet recitalów i 
audycyj, urządzanych w sali Kon- 
serwatorjum muzykalna Warszawa 
dowiaduje się prawie zawsze dopie- 
ro z recenzji po koncercie, impresa- 
rjo bowiem warszawski nie umie 
czy też nie chce zrozumieć, co zna- 
czy umiejętna reklama i odpowied- 
nia akcja prasowa przed koncertem. 
Wreszcie, śpieggactwo polskie, ten ży 
wy wykładnik naszej kultury muzy- 
cznej, będzie nadal uprawiało pieśń 
polską w "najcięższych warunkach, 
nie doznając poparcia ani ze strony 
władz państwowych czy samorządo- 
wych, ani ze strony warstw t. zw. 
„wyższych“, które nie dawniej, niż 
przed 50 laty, same organizowały 
ruch śpiewaczy, rozumiejąc dosko- 
nale jego doniosłe znączenie dla 
sprawy narodowej, a dziś, poza nie- 
licznemi wyjątkami, odsunęły 
"l tego ruchu, ulegając widocznej 

“talu innvch też dziedzinach nr 


ji 
1! 


SHE 


i apatji. 
znaki na ziemi i 


'ę, które pozwalaja wierzyć. 


NIEL 


wstępnego i pierwszego, oraz kursu 
jungów, udali się na „Darze Pomo- 
rza'dyrektor departamentu morskie 
go Min. Przemysłu i Handlu p. Moż- 


dżeński, radca St. Gebethner, oraz ; 


dyr. Państwowej Szkoły Morskiej 
p. St. Kosko. 

Podróż ..Daru Pomorza“ 
około dwóch tygodni. 


m.trwa 


Ogłoszenia drobne 
Mell oer 055 Przeze 


komplety, oraz pojedyńcze sztu- 
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 


Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92 
egz. od 1870 r. 109 
ŁÓŻKAŻ © mosiężne, niklowane, 

tapczany, wózki dziecięce, 


meble lekarskie, materace różnych sy- 
stemów, odlewy żeliwne, piece niklowa- 
ne systemu amerykańskiego stałopalne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur- 


| 


towych a Warszawa- 
fabryka l, Neufel Praga, Bru 
kowa 4, tel. 10-14.66 288 


| 


z placem do sprzedania, Pow»! 


śle, Wiadomość í>, 254-25 


Dim 
Szyję 


SA 


suknie, kostjiumy, bluzki — WYS 
kwintnie, tanio, Piusa 14a m. 12 
711 


I 


I 


60. 


| 
+. 


2 


| 
| 


| 


muzycznem zbliża się ku końcowi 
Słusznie bowiem poseł dr. Leon Su- 
rzyński, przemawiając na uroczysto 
ści poświęcenia sztandaru Zjedno- 
czenia Polskich Związków Śpiewa- 
czych i Muzycznych, stwierdził, że 
„Jako śpiewacy, zorganizowani w 
Zjednoczeniu, jesteśmy masowym 
pionem połskiej kultury muzycznej. 
Jesteśmy masową organizacją przy- 


g 


" 
CZA 


NIEDZIELA, 12 czerwca 


7.15. „Pod Twoją obronę”. 7.20 Kone 
cert z Torunia. 8.90 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja 
uroczystego nabożeństwa z Kościoła Ser 
ca Jezusowego 0.0. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie z okazji przywiezienia 
relikwij św. Andrzeja Boboli do Polski, 
Po transmisji muzyka z płyt 11.45 Prze 


śląd kulturalny. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Poranek muzyczny z Łodzi. 12.45 
Transmisja przemówienia Gen. S!enisłą 


wa Skwarczyńskieśo na Zjeżdzie Okrę- 
gu Lubelskiego O.2.N 1300 Szkic lite- 
racki. 13.15 Muzyka obiadowa z Kalo- 
wic. 15.00 Audycja dla wsi. 16.0 Teatr 
Wyobraźni. 17.00 Recital fortepianowy 
Henryka Sztompki. 17.30 Tygodnik 
dźwiękowy. 18.00 Popularny koncert Ma 
,łej Ork. P, R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
|rzyńskiego. Tr. ze Starego Teatru w 
|pobtyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
121.00 „Ta - joj" — wesoła audycja w 
oprac. Wiktora Budzyńskiego (ze Lwo- 
| wa), 21.40 Wiad. sportowe. 22.00 „W 
letni wieczór" — koncert rozrywkowy 
|z Poznania. 23,00 Ostatnie wiad. dzien- 


{nika wieczornego, Komunikat meteor. 
| 
WARSZAWA II (Mokotów). 

15.00 Płyty. 16.05 Feljeton aktualny. 
16.15 Zespół salonowy Wiktora Tychow 
skiego. 22.00 Sonaty Bacha w wykona- 
niu Stanisława Jarzębskiego — skrzyp- 
ce. 22.30 Recital śpiewaczy' Ireny Cy- 
wińskiej. 22.55 Muzyka taneczna. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

2400 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie pol 
ekim. 0.15 Zespół harmonistów. Englar- 
da i „Czwórka Radjowa'. 1.00 Chw'lka 
dla dzieci. 120 Śpiewają: Helena Lipow- 
ska i chór męski. 150 Gawęda ze słu- 
chaczami w.-jęz. ang. 2.00 Popularny kon 
cert. 2.52 Program na jutro. 

PONIEDZIAŁEK, 13 czerwca 
WARSZAWA I (Raszy %: 

6.15 „Kiedy ranne wstają zor *' 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00, 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran- 
na. 8.00 Audycja dla rzkół. 11.00 Audy 
cja dla poborowych. 11.15 Audycja dla 
szkół 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Nieznani sprzymierzeńcy i wrogowie — 
pośadanka dla dzieci starszych. 15:30 
Skrzynka techniczna 1545 W'adomości 
gospodarcze. 16.00 Piosenki i cytra. 
1645 „W annamickim Pekinie" — re- 
portaż Romana Fajansa. 17.00 Muzyka 
taneczna z płyt. 18.00 Pogadanka spor- 
towa. 18.10 Koncerti z Bydgoszczy. 
18.35 Recital śpiewaczy Heleny Hrabi- 


NIEDZIELA, 12 czerwca 
9.15 Uroczyste nabożeństwo z o 
kazji przywiezienia relikwij św. 
Andrzeja Boboli do Polski. 

13,15 Muzyka obiadowa. 

15.00 „Na Dzień Spółdzielczości” — 
audycja dla wsi. 

16.30 „Dzwon króla Zygmunta” — 
słuchowisko, 

21.00 „Ta joj". 

22.00 „W letni wieczór” 
cert rozrywkowy. 


— kon- 


Szałkiewiczowej. 19.00 Audycja żołnier- 


ska, 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 


Koncert rozrywkowy. 2045 Dziennik wie 
czorny 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 


Audycja dla wsi. 21.10 „Zapal papiero- 
— audycja muzyczno - słown» w 


sposóbienia muzycznego narodu pol- 
skiego. Bierzemy na siebie odpowie 
dzialność za całokształt polskiej kul- 
tury muzycznej, na równi z profesjo 
nalnymi muzykami. Jesteśmy rezo- 
nansem społecznym tego, co muzy- 
ka polska objawia, jako wykładnik 
genjuszu narodu“. W zakończeniu 
zaś swego świetnego przemówienia 
rzucił obecnemu stanowi rzeczy rę- 
kawicę, mówiąc: ,...chcemy i żąda- 
my, aby muzykę, a szczególnie śpiew 
włączono w sposób intensywniejszy 
i integralny do ogólnego systemu 
wychowawczego... rozpoczniemy wal 
kę o poważne traktowanie śpiewu i 
muzyki w Polsce... nie ścierpimy te- 
go, aby ludzi, którzy ofiarnie po- 
święcają się tej idei, pozbywano fra 
zesami, obietnicami i łaskawem dy- 


oprac. Stanisława Wasylewskiego (z Poz 
nania). 21.50 Wiad. sportowe. 2200 Pły- 
ty. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wie» 
czorneśo i Kom. meteor. 


| Z A m M 1 M m m AE WŁA 


PONIEDZIAŁEK, 13 czerwca 
11.15 „Wśród lodów Północy“ — 
dr. Konstanty Jodko-Narkiewicz 
16.45 „W annamickim Pekinie" — 
Roman Fajans. 
18.35 Recital śpiewaczy H. Hrabi- 
Szałkiewiczowej. 
22.00 Artur Toscanini i Nowojor- 
ska Ork. Filharm, 
WARSZAWA II (Mokotów). 


1300 Koncert solistów. 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.10 Koncert rozrywkowy z 
płyt. 15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 
Zespół sałonowy Wiesława Wilkosza. 
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Płyty. 
18.00 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 
22.00 Szkic literacki. 22.15 Płyty. 22.30 


gnitarskiem poklepywaniem po ra- | Muzyka taneczna z dancingu Cale-Club, 
mieniu... walczyć będziemy o zrozu- | 23:30 Muzyka taneczna z płyt. 


mienie odpowiednie ważności spraw 
kultury muzycznej w rządzie Rze- 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w języku polskim i sg 


czypospolitej*. Hasła, rzucone śmia- | śielskim. 0.10 Pogadanka w języku an- 
ło przez dr. Surzyńskiego, odezwały | gielskim. 0.15 Koncert chopinowski w 


się gromkiem echem wśród stuty- 


wykonaniu Zofji Rabcewiczowej. 0.50 
„Pszczelarstwo w Polsce" — pogadan- 


sięcznej rzeszy Śpiewactwa polskie- |ka Bohdana Jędrzejowskiego. 1.00 „Po- 


ʻo, które się tej wałki z pewnościa 
nie ulęknie. 
M. Skołuba. 


dania i wierzenia polskiego ludu w pie- 


śni” audycja muzyczna. 200 Polska 
Kareli Led Feliksa Dzi ki 


fo. 25? Program”na jutna, 


Str. 10 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


stworzenia jej odpowiednich 
warunków.Na podstawie styty- 
styki stwierdzono, ze jednak 
nie wszystkie zapisane dzieci 
kończą szkołę powszechną, 
gdyż z górą 4.000z różnych wz- 
ględów odpada W r. 1931 za- 
pisało się np. 5536, a przez7-ro 
czny okres czasu do końca 
pozostało tylko 1490. Dzieci te 
w przeważającej części stają się 
analfabetami t. zw. wtórnymi i 
nad nimi szczególną opiekę mu 
szą roztaczać. Komisje Oświaty 
Pozaszkolnej, Tworzone są więc 
specjalne Koła Opieki nad mło- 
docianymi. W tej chwili na te- 
renie pow, piotrkowskiego przy 
40 szkołach pow. istnieją Koła 
b. Wychowanków, w których 
prowadzona jest praca oświa- 
towa. W Kołach tych zorgani- 
zowanych jest z górą 600 wy- 
chowanków, co slanowi mini- 
malny odsetek młodzieży poza 
szkolnej. Oprócz teyo w niek- 
tórych miejscowościach powia- 
tu dziatwa zorganizowana jest 
przy Zw. Strzel., jako „Orięta” 
gdzie również prowadzona jest 
praca « światowa w świetlicach. 
Ogółem w pow. piotrkow- 
skim jest 95 świetlic, z czego 


mów ludowych staje się palą- 
cą koniecznością, gdyż w obe- 
cnych warunkach grozić nam 
może fala powrotnego analfa- 
betyzmu, którz zepchnąłby spo j 
łeczeństwo do stopnia ciemno. |P94 przewodnicrwem prof. Ri- 
ty, jak istniał za czasów niewo. |Pnera, o godz. 7.30 rano, ady 
li. tegoż dnia (16.VI) powrócić do 
o | GOMU pociągiem o godz. 18 lub 


23 wieczorem. Wolne chwile 
Dwa grożne pożary po nabożeństwie, zużytkowane 
s: 1 zostaną na zwiedzenie pamiąt- 
W pow. piotrkowskim ki arcybiskupiego niegdyś mia- 
A hei sta, oraz Muzeum Etnograficz- 
We wsi Biała, gm. Łęczno, nego, gdzie zgromadzone są 
pow. piotrkowskiego z przy- przez ś.p. Chmielińską właści- 
czyn dotąd nieustalonych wy- | wości ludowe „Księżakó”, wy. 
buch? groźny pożar w zabudo- różniają się pięknością ONA: 
waniach gospodarskich Leonar- gactwem starej kultury 
da Urbańskiego. Ogień stra-|” Gan zaobyzejażdy Znacznie 
wił dom mieszkalny i wszyst- zniżona (o 50 próc.), wynosić 
kie budynki, po czym przerzu- | padzie w obie strony, zaledwie 
cit się na sąsiednią zagrodę 6 zł 50 gr. dla Członków T-wa. 
Jana Pomykały, gdzie s aliły 
się stodoła, obora i szopa. Łą- Zarząd 


eivas n aiee Tajemnicze Strzały 


poszkodowanych na sume oko 
do wieśniaka 


ło 5.000 zł, 


Równiez z przyczyn nisusta- 


lonych wybuchł pożar w za- Do zagrody Kazimierza Ko- 
grodzie Stanisława Członki we|walskiego we wsi Łobudzice 
wsi Domiechowice, gm. Beł-|pod Piotrkowem zakradli się 


chatówek, gdzie spaliły się dom 


nocą złodzieje, łupem złodziei 
i obora łącznej waitpści około 


na sam Piotrków wypada 40. 
Pracę w tych świetlicach pro- 
wadzą organizacje społeczne 
według planu Pow. Kom. Ośw. 
Pozaszkol. Niezależnie od tego 
istnieją Uniwersytety Niedziel- 
ne w 10 miejscowościach. 
Urządzone są także kursy dla 
przedpoborowych, których w 
r.b. zorganizowano 22. W kur- 
sach tych wzięło udział i ukoń 
czyło je z górą 440 osób. Rów 
nież prowadzone są kursy do- 
kształcające dla dorosłych. W 
r.b. w pow. piotrkowskim kur- 
WWW 2 AA ZZO MAKA 


Zmiana na stanowisku 
komornika 


Dotychczasowy komornik są- 
dowy p. Krotliński przeniesio- 
ny został na stanowisko ko- 
mornika do Warszawy. 

Następcą został p. Ptasiński 
b. pisarz hipoteczny w Sosnow- 
cu. 


Dziś 12 bm. w niedzielę od- 
będzie się pod Piotrkowem w 
lesie Wolborskim Wielka Za- 
bawa Leśna połączona z lote- 
rią fantową., Kierownictwo przy- 
gotowuje dla miłych gości 
wiele niespodzianek w ro- 
dzaju poczty polow:j, karuze- 
li, wędki szczęścia, loterii fan- 
towej, strzeloicy, wyścigów w 
workach it.d. Bufet we włas- 
nym zarządzie bardzo obfity a 
przede wszystkim tani. Orkiest- 
ra doborowa pułku koncerto- 
wać będzie w dwóch 7espo- 
łach. 

Początek o godzinie 15-ej * 

Wrazie niepogody Zabawa 
Leśna odbędzie się w następ- 
ną niedzielę t.j. 19 czerwca br. 


„Podróżuj Lotem,, 


nej koniczyny na pniu zaraz. 


padło 10 kur. Właściciel zagro 
dy — zbudzony szmerem — u- 
dał się na podwórze i tu zau- 
ważył 3 osobników, których u- 
siłował zatrzymać, Jeden z nich 
jednak strzelił kilka krotnie do 
Kowalskiego, na szczęście chy- 
biając. 

Jako podejrzanych o doko- 
nanie kradzieży i usiłowanie 
zabójstwa Kowalskiego, aresz- 
towała 2 mieszkańców tej wio- 
ski: Stanisława Pychowskiego 
i Józefa Szkudlarka, którzy w 
dniu onegdajszym zasiedli na 
łewie oskarżonych sądu okrę- 
gowego w Piotrkowie. W obec 
tego, że przewód sądowy nie 
wykazał dostatecznych dowc- 
dów winy obu oskarżonych — 
sąd uniewinnił ich. 


2.000 zł. 


Dwie ofiary 
nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią 


We wsi Michałów pod Piotr- 
kowem do mieszkania Henry- 
ka Bączkowskiego przyszedł 
jego sąsiad Władysław Sende- 
rowski, W pewnym momencie 
gospodarz począł manipulować 
rewolwerem i spowodował wy- 
strzał, który miał fatalne skut- 
ki, gdyż kula rewolwerowa 
przeszyła Bączkowskiemu rękę 
i raniła w szyję Senderowskie- 
go, których przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Piotrko- 
wie. 


Powiat Piotrkowski 
w cyfrach 


Powiat piotrkowski bez mia- 
sta obejmuje 204 kim. kw., na 
którym to terenie znajduje się 


1011 miejscowośri. Liczba za- 
mieszkałej ludności wynosi p 
172228 osób. Na 1 klm. kw. 


wypada więc 74 mieszkańców. 

Narodowościowo przeważają 
Polacy—89,5 proc., żydzi i niem- 
cy stanowią 10,4 proc. (po 5,2 
proc. na każdą narodowość), 
innych narodowości — 0,1 proc. 
Powiat piotrkowski jest wybi- 


GĄSECK EGO 


KOGUTRIEM) 


usuwa bók pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
ogciski, które po tej kąpieli 


joznawczego do Łowicza 


. | maszty 
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W annamickim Pekinie Repor- 
tarz podróżniczy w rodio 


Dnia 13 czerwca o godzinie 
16.45 Polskie Radio nadaje 2-gi 
reportarz Romana Fajansa z po- 
dróży do Indii i Chin. Tym ra- 
zem prelegent będzie mówił o 
Chinach, które zatraciły częś- 
ciowo swój egzotyzm, a Pekin 
nie posiada go jnż wcale, staw- 
szy się europejskim miastem. 

Starochiński egzolyzm prze- 
niósł się do innego kraju, do 


Annamu i jecd stolis£ Hue. O 
tej rezyden' ji cesarza annamic 
kieho opowie również p. Fa- 
jans słuchaczom 


CREE 


Wiosenna burza przyczyniła 
się do radiofonizacji wsi 


W ciekawy sposób przeko- 
nali się ostatnio do radia mie- 
szkańcy wsi kresowej Bujano- 
wo. Oto podczas jednej z wio 
sennych burz pioruny zapaliły 
we wsi dwie chałupy. Piorun, 
który uderzył w należycie za- 
instalowaną antenę nie wyrzą- 
dził żadnej szkody. 

Ludność Bujanowa zakupiła 
w ciągu paru dni 15 odbiorni- 
ków radiowych, a nad wsią 
wznoszą się już dżisiaj liczne 
antenowe pełniące z 
powodzeniem rolę piorunochro 
nów. 


Radiofonizacja wsi pod War- 
szawą 


Do rosnącej z dnia na dzień 
liczby wsi całkowicie zradiofo- 
nizowanych przybyła ostatnio 
wieś podwarszawska Słomczyn 
leżąca kilkanaście kilometrów 
od stolicy, 

5, Kilkudziesięciu gospodarzy 
z Słomczyna zaopatrzyło już 
swoje domostwa w odbiorniki 
radiowe, przy których skupia- 
ją się liczni słuchacze. Do cał 


tnie rolniczym, gdyż jego mie- 
szkańcy w przeważającej częś- 
ci to rolnicy. Ogólna ilość go- 
spodarstw w powiecie piotr- 
kowskim wynosi 29076 o ob: 
szarze 180432 ha. Gruntów pań 
stwowych znajduje się 17055 ha. 


daja się Usunąć nawet 
paznokciem. Przepi$ 
użycio no opokowaniu. 


Rewelecyjny wieczór 


sióstr Halama 
Alicja, Loda, Ena 


odbędzie się w Piotrkowie 16 
bm. w czwartek w sali im. Ki- 
lińskiego. Na ten sensacyjny 
wieczór bilety są już do naby- 


Kolonie i a 
j cia w przedsprzedaży w Pijal- 
wzbogacają narody ni Mleka. 


SPRZEDAM 3/4 morga pięk- 


Wiadomość: ul. Parkowa 40. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


y 


kowitej radiofoniza: ji ws: przy. 
czynił się w dużej mierze kie- 
rownik tamtejszej szkoły pow- 
szechnej p. Szczur prowadzący 
do dłuższego czasu energiczną 
akcję propagandowa, wśród 
mieszkańców wsi. 

Za przykładem Słomczyna ma- 
ją pójść w najbliższym czasie 
i inne wsie pod Warszawą po- 
siadające doskonałe warunki 
odbioru. CPC 


CA A S S 

3 POKOJE z KUCHNIĄ po. 
szukiwane w śródmieściu. Zęło 
szenia P. O. W. 4 mieszkanie 1. 


wiąc miłe urozmaicenie auoycji 
nadyny będzie monolog filino- 

Z powodu uroczystości Bo- ASM R komu - a: RO 
żego Ciała, dnia 16 bm., wy- | €74 B? zk WA „Powrót ta- 
rusza wycieczka piotrkowska|ty Budzyńskiego. 


memene TOMICE WMA amman ww. 


rozszerza sie 


Ostatnio stwierdzono, % 
pryszczyce w Piotrkowie rot- 
szerza się. Tak np. na przed: 
mieściu Krakowskim zanotowa: 
no już wypadki pryszczycy W 
6 miejscach i Krakowskie Przed 
mieście uznane zostało za okr: 
zapowietrzony, 


ŻĄDAJĄC ORYGIMALSNCA PROSZKÓW rrna. z, KOBUTKIEŃ” 
KIE PROSZKI WAM DAJĄ 


awa”! AOTWNK m) > 

ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „ ENO-NERVOSI 
TYLKO W WOWEM OPAKOWANIU 
TOREBK 


mown ommaan ZA 


Związek Pań Domu 
zawiadamia, że 


1) Od dh. 15 czerwca rb. do 
1 września rb. biuro Zw. P. D03 
mu oraz biuro pośredni:twa 
pracy nie będą czynne. 

2) Prace świetlicowe zostały 
zakończone z dn. 1 czerwca Tb: 

3) Kurs gospodarczy dla dzie: 
wcząt będzie zakończony W 
przyszłym tygodniu. 

4) Zbiórka makulatury irwać 
będzie bez przerwy, 

5) Przez cały okres letni 
brydże odbywać się będą jak 
dotąd, w niedziele i czwartki 


Odbudowa spalonej wsi 

Przed kilkunastu dniami wies 
Kamienna pod Piotrkowem 20” 
stała nieomal doszczętnie zni* 
szczona przez pożar. Około 70 
gospodarzy pozostało bez da* 
chu nad głową i środków do 
życia.Celem przyjścia z pomocą 
dotkniętym klęską pożaru wie: 
śniakom — Powszechny Zakła 
Ubezpieczeń Społecznych, jak 
również odnośne władze wy” 
zn czą odpowiednie kredyty: 
Wieś zostanie całkowicie adbu' 
dowana według specjalnie opra” 
cowanego planu. Kamienna 2% 
miast dotychczasowych drew” 
nianych chałup otrzyma wzoro” 
'e murowane domki, kryte da” 
chówką i urządzone według 
obecnie przeprowadzanego pla* 
nu przebudowy wsi. Na gru 
zach spslonej wsi wyrośnie no” 
woczesne osiedle. 


A 


[A miGlENICZNYCH 


Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letnisko 


nie zapomnij zaabonować 


„Dziennik Narodowy” 


który kosztuje z przesyłką p% 
cztową tylko 3 zł miesięcznie: 


mammaa O 


i Ka PI A T S a TE | 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 


SINALCO Włatysława Rybińskiego wszędzie do nabycia 


Pryszczyca w Piotrkowie 


